
Nr. 8*. We Lwowie, Wtorek dnia 12. Kwietnia 1881. R ok X X .
Wychodzi codziennie o godzinie 3. po 
południu z wyjątkiem niedziel i dni 

świątecznych.
Przedpłata wynosi:

MIEJSCOWA kwartalnie . . . .  4 złr. 60 cnt, 
miesięcznie . . . .  1 „ 50 „

Z przesyłką pocztową
miesięcznie • . . .

n państwie austrjackim . . 
do Prus i Rzeszy niemieckiej . |
„ Francji . . . |
„ Belgji Szwajcar) i . . . | po I z' r-
„ Włoch, Turcji i księstw Naddn. I 50 cnt.

3
•c

2 złr. — 
6 „ -

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmuję:
W e Lwowie bióro admin'ztracji „Gazety Nar.Ł 

plac Halicki w pałacu W. Ulanieckich. Ogłoszenia 
w Paryżn przyjmnje wyłącznie dla „Gaz. Narod.“ 
ajencja pana Adama, Kue Clćment, 1 Paris, Otto 
Maass w Wiedniu, (Haasenstein et FojFer) nr. 10 
' Palfischgasse. A. Oppelik Stadt, StnbenŁastei 2., 
Rotter et Cmp. 1. R:emerrasse 18 G. L ., Daube 
et Cmp. I. Maiimilianstrasse 3., w Frankfurcie nad 
Menem , w Hambnrgu pp. Haasenstein et Yogler. 
Rajenman et Frenuier, w Warszawie Senatorska 22,

OGŁOSZENIA przyjmnją się za opłatą 6 cnt. 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym 
druk.em.

w rubryce <8© ct. od wiersza.
.Nadesłane4

L W Ó W  d. 11. kwietnia.

(Bieżące sprawy przedliławs.. e. — Przyszłe 
walne zgromadzenie Towarzystwa kolei Czernio- 
wieckiej. — Pester Lloyd o Dunajewskim.)

Mowa przedl. ministra oświaty br. Conrada 
w Izbie panów w sprawie szkolnego wniosku 
Lienbache owskiego bardzo fatalne wywarłr wra
żenie u większości Izby posłów — tak była bez
barwną, nie oświadczając się ani za wnioskiem 
większości ani mniejszości. Niemniej też raziło, 
że hr. Taaffe, który jest członkiem Izby panów, 
usunął się przed głosowaniem.

Gdy przyszła w Izbie panów na stół sprawa 
emisji renty 50-milionowej — szmerlingowcy wy
dalili się ze sali co bardzo z a b a w n ie  wyglądało, 
gdyż nien&leżąc do tej kliki centraliści Izby 
panów w komplecie pozostali.

Z  ministeijów rozesłano do władz niższych 
nakaz, aby do końca bież. mies. przesłały szcze
gółowe wykazy potrzeb na r. 1882, aby prelimi
narz budżetowy na rok przyszły wcześniej niż 
dawnemi laty cały ułożyć można.

#
* *

Zwyczajne walne zgromadzenie Towarzy
stwa kolei Czerniowieckiej zwołane na 30. b. m. 
Na porządku dziennym stoi między innemi spra
wa objęcia przez tę kolej ruchu przyszłej kolei 
Transwersalnej, tudzież udziału tegoż Towarz1 
stwa przedsiębiorstwie kolei Transwersalną]', 
ewentualni: emisją nowych akcyj. Towarzy two 
już w r. 1875 otrzymało od rządu pozwolenie 
postarania się o efektywny kapitał w sum 
3,260.000 złr. na pewne wydatki, a to na pod
stawie gwarancji państwowej. Z tej 5umy więc 
użyto dotąd tylko 912.600 złr. (na 7.500 akcyj), 
na resztę zaś 2,317.400‘złr. Rada zawiadowcza o- 
trzymywała z roku na rok od walnych zgroma- 
madzeń upoważnienie do użycia, a la ostatniem 
zgromadzeniu z podaniem celu t. j. udziału w 
wybudowaniu kolei Stanisławów - Husiatyn w 
miarę środków istniejących; a nawet „inne jesz
cze fundusze, któremi Towarzystwo rozporzą 
dzaM, na ten cel przeznaczono.

Wielką niespodzianką w ogóle, a straszną 
dla centralistów jest artykuł Pester Lloyda, v el- 
ce przychylny dla ministra Dunajewsl 'ego. Nie 
moi"ic nic nań odpowiedzieć, dzienniki centrali- 

, "toczne starannie ukryy ają go przed swymi czy- 
* Sfcuui. Artykuł ten, ubrany w formę kore- 

spondt cj wiedeńsjdej, opiewa:
„Jeżeli bezstronnie, wolni od osobistych 

przesądów i nieoślepieni zabarwionemi szkłami 
stanowiska partyjnego, śledzimy dróg naszego 
ministra skarbu, to przyznać musimy, że p. Du
najewski w tym krótkim czasie swego urzędo
wania, w istocie rzeczy niemałych a nawet zdu
miewających dokazał. Na los szczęścia wyjmie
my tylko to i owo, ale już ta mała część zupeł
nie Wystarczy na dowód, że nasz minister skar
bu jest mężem, który niezadawalając się opę
dzaniem bieżących potrzeb drobnemi środeczkanu, 
widocznie z wysokiego stanowiska objął swoje 
zadanie, i powodując się jedynie dobrze zrozu
mianym interesem monarchii i ogółu jej ludno
ści według tego wielkiego celu oraz środki swo
je obmierza.

„Z  tego więc stanowiska np. polityka kole 
jow& naszego ministra skarbu w całkiem innem 
przedstawi się świetle, a nie w tem. w jakiem się 
przedstawiać ją podoba zaciętym jego przeciwni
kom, którzy tylko docinać umieją. Nabycia kolei 
żelaznych przez państwo oddawna wygląd; cały 
paaz Świat kupieck1 i przemysłowy, a rolnicza 
ludność jedyny w tem upatrywała warunek lep 
szego spieniężania swoich płodów w walce z 
przemożną konkurencją zag aniczną. Otóż zda
wało by się, że przynajmniej na ten punkt nie 
rzucą się przeciwnicy ministerstwa, nie zechcą 
się popisywać mizememi dowcipkam i fiutami 
racbunkowemi dla wykazywania, że środek tak 
imponujący, zarówno w interesie państwa jak i

wszystkich obywateli potrzebny, wymagać tez 
musi ofiar materjalnycb

„Zresztą jakkolwiek wielkie byłyby te ofia
ry, zawsze one będą drobne w porównaniu z o- 
wemi sumami, któremi ci teraz tak skrupulatni 
•achmistrze państwo bez wahania na suchoty na

razili — a narazili nie w tyffi celu, aby przy
służyć się celom państwowym, ale w tym, aby 
przy gryndowaniu, budowie i ruchu linij kolejo
wych, przez nich protegowanych, pewnym uprzy
wilejowanym pasożytom państwowym zapewnić 
potrójny zysk kosztem płacącej podatki ludno
ści. Właśnie na polu kolejowem stronnictwo owe 
tyle i tak ciężkich grzechów popełniło, tyle i 
tak słusznycn interesów bez żadnego  ̂ szkrupułu 
naraziło i sakryfikowało, że zdumieć się p 4 teba 
nad... śmiałośc ą, z jaką to stronnictwo waży się 
podstawiać n o j. ministrowi co do przedsięwzię
cia, którego wykonanie całemu ogółowi mc jak 
tylko korzyść przynieść może, a do ktć cpo się 
właśnie nie bez winy tego stronnictwa me za
brano.

„Grosz, poświęcany przez ministra na to, 
aby jedną z najważniejszym Kolejowych mo
narchii objąć pod rozporządzenie i aa własność 
państwa, przyniesie lepsze na każdy sposób pro
centa, niż np. owe 15 M  zfr-> które onego 
czasu na wieczne oddanie hojnie wyrzuco o na 
utworzenie linii kolejowej R mo-Prisen (Herbst 
ją protegował; p. r.) . . . .

„Ale daleko jeszcze don;dejszyini cenniejszyn 
jest prawdziwie imponr ący sukces, ;aki wywal
czył minister Dunajewsk. . względem kredytu 
państwowego i wzmożenia się zaufania do całej 
naszej państwową manipulacji nai sowej. Jeszcze 
nigdy nie było tak łatwo i tak tanio dostać 
pieniądz na cele ekonomiczne— juścić rzetelne— 
jak obecnie; co do stopy procentowej zbliżam} 
się zwolna do zagospodarowanych dobrze państw 
Zachodu Europy; a kurs naszej renty doszedł do 
wysokości o jakiej jeszcze niedawno temu nawet 
marzyć nie śmiano.

„Dowodem, jak ogromnie się wzmogło i za
ufanie nasiej ludności, jest fakt, że ludność ta 
oszczędności swoje w rentach lokuje, tudzież że 
wszystkie porządne zakłady finansowe ma sami 
zakupują rentę celem fruktyfikacji swoich kapi
tałów rozporządzalnych.

„To już przecie, że użyjemy wyrażenia pe
wnych docinającyoh moców, są „cyfrowe14 dowo
dy, że tak zagranica jak i własny kraj z całem 
zaufaniem sprzyja zaprowadzonej obecnie pań
stwowej gospodarce finansowej, i że się po niej 
spodziewa owego, tylekroć przyrzekanego, ale ni
gdy nieziszczanego odrodzenia austrjackie gospo
darki państwowej. “

iestio zemsta finansistów węgierskich za 
wiadome podkopywanie kredytu węgierskiego 
przez centralistów w rozprawie Izby posłów nad 
rentą 50-milionową, —  ale na wszelki sposób 
Pester Lloyd nie byłby tej pochwały dla mini 
stra Dunajewskiego czy to sam napisał czy u 
mieścił, gdyby zupełnej prawdy za podstawę nie 
miała.

Aleksander II. i Prawda.
IV.

Mikołaj umiał despotycznie rządzi, forma 
idnak despotycznych rządów jest tak złą sama 

w sobie, iż całą swą umiejętnością nie potrafił 
zapobiedz rozprzężeniu i anarchii, jaka s.ę wy
wiązuje z każdej autekracji. Carstwo, na pozór 
potężne, jednolite, — utraciło ̂  siłę wewnętrzną i 
w największej korupcji swojej adniinistracu po
częły się w nim rozwiązywać węzły społeczne.

R .wolucja moskiewska, na początku panowa
nia Mikołaja zupełnie pokonana, nie przeszka
dzała mu w rządach. Posłuszeństwo bezmyślne, 
niewolnicze jego wiernopoddanych, zapewniało 

kąegzekucję carskich rozporządzeń. Jedni 
tylko Polt-ey me ulegli jego woli i aczkolwiek 
pokonani w powstaniu 1831 r., nie p-zestali ani 
na jedną chwilę przez cały ciąg panowania Mi
kołaju działać w obronie niezaprzeczonych praw 
narodu, w imię wolności i niepodległości.

Prześladowani i tłumieni, wśród niesłycha
nego ucisku podjęli myśl odrodzenia społecznego. 
Wyrodzona z tej myśli potrzeba odmiany sto
sunków społecznych, wywołała usiłowania i pra
ce nad oswobodzeniem włościan, którzy dopiero 
po upadku Polski, pod rządem moskiewskim, za
mienieni zostali przez tenże rząd na zupełnych 
niewolników.

Historja polskich związków przedstawia 
wielki, wspaniały obraz prac podejmowanych z 
największem poświęceniem w celu uwłaszczenia, 
oświecenia i uobywatelenia włościan.

Propaganda deńk leratyczna tem skuteczniej dzia
łać mogła, że szlachta polska p małemi wyjątka
mi nie była jej przeciwną Obywatele poczęli tu 
i ówdzie włościan uwalniić, pod wpłvwem zaś 
Sz; nona Konarskiego, nieomal wszyrcy na Li 
twie, Wołyniu, Podolu i t&rainie, weszli do „Sto
warzyszenia ludu polskiejjo“ założonego przez 
Seweryna Goszczyńskiego, Rząd powściągał e 
usiłowania, karał wygnaniem na Sybir i konfi
skatą majątków, ruch jednak ku reformie społe
cznej stawał się coraz silniejszym i począł od
działywać na moskiewskie społeczeństwo. Herzen 
przy pomocy polskiej otwierał mu drogi pomię
dzy Moskalami. Pod koniec panowania Mi iłaja 
prąd ten idący z Polski, był już tak potężnym, 
że w sferach nawet rzącLuąc* eh i otaczających 
cara. utworzyła się partj., która poczęła refor
mę uważać jako konieczną i niedającą się dłużej 
zatrzymywać.

Mikołaj rozumiał, że za społeczną musi na
stąpić i polityczna reform? —  i dlatego ją od
pychał. Sądz'ł, że będzie jej mógł zapobiedr 
środkami gwałtownemi, zak, zam. i prześladowa
niem, i byłby może dokonał, co zamierzył, gdyby 
było możebnem powstrzyma; postępujące roz
przężenie administracyjne.

Rozprzężeniu dopomagało zepsucie czynowm 
ków. Łapówki, kradzieże Tzybrały rozmiary tak 
ogólne, iż począwszy od ministrów aż do osta
tniego policjanta, wszyscy kradli. Przekupstwem 
mitygowano surowość despotycznych rozporzą
dzeń rządu, sprze iwano nawet prawa oraz in- 
teresa rząd we. Kontrola stała się niepodobną, 
gdy ci, co kontrolować mieli, kradli i sprzenie
wierzali się podobnie jak kontrolowani.

Bezsilność at(1 despotyzmu okazała się naj
jawniej w armii. Mikołaj całą swą usilność zwra
cał do utrzymania wielkiej i dzielnej armii i był 
przekonany, a posiada już tak doskonale zorga
nizowane wojsko, iż będzie się mógł na jego cze
le zmierzyć z całą Europą. Tymczasem Europa 
wystąpiła przeciw niem v ■wojnie wschodniej 
Mikołaj został pobity. Żoł ierze głodni, karmie 
ni cKebem z, ?liną przez .stawców armii, nie 
zdolni byli do odparcie potężnego nieprzyjaciela

Niedostateczna instrukcja jenerałów i ofice
rów była prostem następstwem zaprowadzonego 
systemu ciemnoty. Car lękał się oświaty, chciał 
ażeby uniwersytety i szkoły tyle tylko światła 
rozszerzały, ile go potrzeba było dla czynowni- 
ka i żołnierza, dawano więc nauki w skąpej 
mierze, tworzono ludzi pół oświeconych, pół u- 
czonych, to jesi takich, jacy się najlepiej nada
wali do rozprzęgania i psucia machiny rządowej.

Prawdziwa nauka buduje, nauka niedostate
czna rujnuje; Mikołaj wychował też całe pokole
nie destruktorów, którzy w mundurach urzędo
wych, jako czynownicy ub jenerałowie, demora- 
' zacją i głupotą _swoją przy dzikich żądzach i o- 
krutnych instynktach zdziałali to, co gdziein
dziej robi rewolucj" to jest stoczyli i rozprzęgli 
sami wewnetrzne siły caratu.

Marzenia więc Mikołaja o wzorowem, potę- 
żnem, autokratycznem państwis pry snęły \ niemo- 
żność sprostania Europie przekonała go, że błą
dził i szedł fałszywą drogą przez cały czas swo ■ 
jego panowania.

Przedłużać wojnę krymską w ówczesnych o- 
kolicznościach, przy wewnętrznej niemocy, byłe 
rzeczą niebezpieczną. Armia została pobitą, lud 
wiejski szemrać począł na swą niewolę, na J- 
krainie zaś chłopi powstali i poczęli szlachtę 
polską powoływać na swoich dowódzców, w ten 
przekona niu, że Napoleon HI. toczy wojnę o icŁ 
wolność i niepodległość Polski. Gdy jeszcze i 
podniesienie sprawy polskiej przez sprzymierzo

nych stawało ę prawdopodobnem a nieulegało 
wątpliwości, iż byłoby ostatnim ciosem dla cara
tu, Mikołaj uznał potrzebę pokoju i rozpoczęcia 
wewnętrznej naprawy.

Dumny t,cn jednak i pyszny monarcha, nie 
chciał znieść upokorzenia, jakie go czekało. On, 
który rozkazy swe posyłał Europie, doprowadzo
ny został przez swą własną politykę do tego, iż 
błagać ją musiał o pokój Było to nad siły jego. 
Jego umysł wyniosły nie mógł znieść takiego u- 
pokorzenia i rozbicia swoich planów, nadziei i 
wyobrażeń. Postanowił więc umrzeć, zostawiając 
swemu następcy obowiązek zawarcia upokarzają
cego pokoju i przeprowadzenia w uaństwie tych 
zmian, których konieczność aż do oczywistość 
wykazała się w wojnie krymskiej.

Mikołaj umarł i w państwie rozeszła się 
wieść, że umarł z trucizny. Później zaprz .staro 
mówić o jego śmierci i pamięć otrucia się za 
tartą została.

W  rzeczy samej atoli fakt dobrowolnego o- 
trucia, nie ulega żadnej wątpliwości. Wszyscy, 
którzy mieli sposobność poznania zbliska ów
czesnej sytuacji, wiedzą o niem dobrze, nie wszy
stkim jednak jest wiadomo, że o śmierci tej wie
dział naprzód następca tronu.

Gdy doktor przyboczny Mikołaja odebrał od 
niego rozkaz dostarczenia trucizny w takiej ilo
ści, ażeby śmierć prędko nastąpić mogła, pobiegł 
do Aleksandra z zapytaniem, czy może wykonać 
rozkad jego ojca? „Co kazał mój ojciec, odrzekł 
Aleksander, spełnionem być musi. Jego rozkaz 
jest święty, winniśmy mu posłuszeństwo.“

Doktor nie prędzej jednak spełnił rozkaz, az 
wydano mu pienia ze i paszporta. Był już na 
granicy, gdy Mikołaj konał. Siady trucizny oka
zały się na trupie, i musiano przy wystawieniu 
go na katafalku twarz przykryć maską.

Pomimo tego wieści o otruciu nie przestały 
krążyć, lud zaś moskiewski, który lubił Mikoła
ja, szemrał i wywodził z powodu jego śmierci 
podejrzenia przeciwko synowi. Że podejrzenia te 
były niesłuszne, widzieliśmy z powyżej umie
szczonego opisu, — okoliczności atoli, jakie jej 
towarzyszyły, rzucają pewne światło na charak
ter Aleksandra n. Posłuszeństwo carowi prze
mogło w nim miłość synowską!

Korespondencje „Gaz. Nar.u
Poznań d. 8. kwietnia.

z r.
(j 7) W  dniu 5. bm. zmarł u nas weteran 
1831 Adolf hr. Bniński, porucznik 2. puł

ku strzelców konnych. Po upadkn sprawj wró
cił do Wielkopolski, gdzie zajmował się skizę 
tnie gospodarstwem, i brał udział we wszystkie! 
pracach obywatelskich. Wybierany był po kilka- 
kroć posłem na sejmiki powiatowe i sejm pro
wincjonalny, a w r. 1848 był posłem na sejmie 
połączonym. Właśnie na kiika dni przed śmier
cią otrzymał nieboszczyk adres od tutejszego za
rządu centralnego Towarzystwa gospodarczego, 
w którym go ono mianuje w skutek zasług przez 
niego położonych, członkiem honorowym. Zmarły 
przyczynił się także znacznym datkiem na teatr 
polski. Wczoraj po południu wyprowadzono zwi - 
ki zmarłego z domu przy ulicy Rycerskiej, i od
wieziono do Gułtów pod Kostrzynem, gdzie zło
żone zostaną jutro do grobu familijnego. Liczne 
grono obywateli i duchowieństwo tak z Poznań
skiego jak i z prowincji —  pomiędzy nimi E- 
dmund książę Radziwiłł —  towarzyszyli konduk
towi, prowadzonemu przez ks. prób. Gędzińskie- 
go, do bramy Warszawskiej. Przy wynoszeniu 
zwłok z domu żałoby przemówił dr. Szuman. 
Cześć jego pamięci!

W e Lwowie nie macie niezawodnie wyobra
żenia o emigracji ludu naszego. Dzień w dzień 
przejeżdżają przez Poznań niezliczone tłumy tych 
emigrantów po złote runo do krajów zamorskich. 
Mianowicie w ostatnich dniach, od niedzieli, prze
jechało przez Poznań do 1000 ludzi. Emigracja 
ta oddziaływa znacznie na stan ekonomiczny 
kraju, i tak z obawy przed zbyt trudnem ścią
gnięć Lem robotnika, i połączonej z tem drogiej o- 
płaty za pracę, sprzedano niedawno piękny fol

wark Wolę pod Inowrocławkiem, obejmujący 450 
morgów, za bardzo niską ce lę 21.000 marek. A 
połowa tych gruntów zdatna jest na uprawę ćwi
kły, która z powodu cukrowni, w pobliżu istnie
jącej, znacznie się rentować może.

Donosiłem już, że będziemy mieli nowe wy
bory do Rady miejskiej z powodu unieważnienia 
wyborów dwóch Niemców, liberałów. Prócz tego 
wakują jeszcze trzy mieisca dla Krzeseł radzie
ckich, a to; dwa z powodu przeniesienia się 
dwóch członków magistratu w inne strony, w 
których miejsce Rada wybierze członków z swe
go grona, w skutek czego owe krzesła z&w&ku- 
ją, oraz z powodu przeniesienia do Ostrowa za
ciętego polakożercy i promotora szkół symultan- 
nych dr. Hassenkampa. Czy w ich miejsce choć 
jedno krzesło dla Polaka zdobędziemy? — ży- 
:zymy tego sobie, ale trudno będzie zwyciężyć 
wobec przewagi niemiecko-żydowskich głosów.

O smutnych stosunkach szkół donoszą z nad 
Noteci. W  całym obwodzie nadnoteckim z czte
rech powiatowych inspektorów szkolnych nie u- 
mie ani słowa po polsku trzech, jeden tylko u- 
mie cokolwiek nasz język, jeden jest katolik. Czyż 
więc ci panowie mogą dostatecznie dozorować 
nankę języka polskiego i religii? Również lokal
nymi inspektorami porobiono samych Niemców, 
tak że w wielu miejscowościach dostatecznie ję
zyk polski i religia nie są wykładane, a nawet 
gdzieniegdzie wcale wykładów tych przedmiotów 
nie ma. Dodajmy do tego, że w kilku miejscach 
obsadzono posady katolickie nauczycielami ewan
gelikami, że przy szkołach symultannych wcale 
katolików nie ustanowiono, a będziemy mieli o- 
braz tamtejszych stosunków Obywatele też z 
iamtych stron krzątają się o wysłanie petycji do 
rządu, aby tym stosunkom zapobiegł.

Klasztor ołobocki, położony nad samą gra
nicą Księztwa i królestwa Polskiego, uposażony 
jogs.to przez dziadów i pradziadów naszych, na
stępnie za rządów pruskich bogactw swych po
zbawiony, sprzedany został niedawno p Brodow
ski mu z Psar za 4.2C0 marek. Rząd jedna
kowoż kupna nie zatwierdził; domyślam się, że 
petycja pań naszych do cesarzowej Augusty, aby 
klasztor ten, w którym wiele babek i prababek 
rodzin naszych się wychowywał'', obrócony był 
na jaki zakład dobroczynny, odniosła pożądany 
skutek, w skutek czego kupno owe zatwierdzo
ne nie zostało. Oby tylko v takim razie nie po
wstał na kresach naszego Księztwa nowy zakład 
germanizacyjny!

Zgoda pomiędzy Moskalami . Polakami nie 
daje spokoju naszym Niemcom. Wczorajszy wie
czorny Posener Tageblatt we wstępnym artykule 
izuca się na Dniewnik, Warszawski, który śmie 
ganić ks. Bismarka; ozna ;za to zdaniem tego pisma 
słabość rządu moskiewskiego, a nawet przepo
wiada Polakom, że im z Moskalami pójdzie go
rzej z Niemcam. Wszystko tylko dowodzi, 
strach ma wielkie oczy.

ze

Wiedeń d. 8. kwietnia.

(Z K iła  polskiego).
Na posiedzeinŁL Koła polskiego w d. I .iw ie - 

fnia roztrząsano najprzód petycje i pisma do Ko
ła nadeszłe. j tycje Wydziału powiatowego w 
Nadwórnie i kilku innych Wydziałów po riato- 
wych o przedłużenie do końca sierpnia r. b. ter
minu wnoszenia reklamacyj o słuszniejszy wy
miar podatku gruntowego, uznano już za bez
przedmiotowe, albowiem ustawa, przedłużająca 
termin wnoszenia reklamacyj o półtora miesiąca, 
tj. do 15. czerwca, jest już uchwaloną przez o- 
bie Izby, sankcjonowaną przez cesarza i obowią
zującą. Następnie roztrząsano petycję ogólnego 
zgromadzenia Towarzystwa gospodarskiego gali
cyjskiego o wyjednanie ustawy, któraby postano
wiła, że zwolnienie w opłacie podatku grunto
wego z powodu szkód, zrządzonych w urodza
jach przez klęski elementarne, winno także na
stąpić w razie zrządzenia szkód w zbożach przez 
nyszy, lub przez przymrozki wiosenne, albo rdzę. 

Koło zważając, iż rząd wygotował już, i wkrót
ce wniesie do Izby projekt ustawy, oznajmiającej 
przypadki zwolnień w opłacie podatku gruntowe-

W8Boiiiei z pil ffiontrstont
(Dokończenie.)

Ambulanse urz ądZ0Iie i utrzymywane ko
sztem dziennikarstwa paryzkiego, zażądały teir.z 
od nas pomocników ua ochotnika, ażeby pozbie
rać prędzej z opuszczonych pozycyj rannych na
szych i niemieckie . Stało się jzadość temu ży
czeniu i niedługo potem widzieliśmy przeciąga
jącą całą procesję osz okrytych płótnem sza- 
rem, krwią poplami0*1'em, a p0d którem nieszczę
śliwe ofiary jęczały lnb Cały ten smu
tny pochód skierował Się a a Rrigueterie, gdzie 
rannym pierwsze opatrzenie zrobiono i dopiero 
już wozami przez Suresnes sprowadzono do

^ N ied ługo potem nadbiegł jakiś jeździec ga
lopem od strony Mont-Valerien. r  * to adiutant 
jenerała Noel. Przybył on zawiadomić p. de 
Veatufl, dowódzcę franktirerów, co to prze em 
jako załoga opuścili redutę, że dowódzca bre 
tońskiej gwardji ruchomej z departamentu 
niższą! Loary p* de Lareinty wraz ze swym 
>ddział«.n zająwszy, poprzednio willę Zimmer- 
tan, jako wysuniętą pozycję przed Saint - 

Cloud, jest już prawie zewsząd otoczony 
przez posuwającego się naprzód nieprzyjaciela. 
Rozkaz przyniesiony opiewał, żeby być goto
wym do ozpoczęcia na nowo zaczepnych kro 
ków, gdyż te -szelki sposób wypadało wyswo
bodzić z niebezpieczeństwa Bretonów, którzy 
rano zająwszy tę pozycję, utrzymywali się na 
niej aż otąd, lubo już byli prawie ze wszech 
stron osaczeni. Bretoni istotnie trzymali się 
dobrze i długo, lecz nim się Francuzi zebrali 
przyjść im w pomoc, chociaż na razie rzeczy 
wiście sił dostatecznych nie mieli, by mogli byli

skutecznie przejść w zaczepne, to upłynęła noc, 
a rano otrzymano wiadomość ^rzez Polaka Bru- 
nickiego, ambulansiera, którego Prusacy wzięli do 
niewoli, lecz wkrótce potem wypuścili, —  że 
Bretoni niewidząc odsieczy, ani przewidując jej 
możności, po wyczerpaniu się amunicji, głodem 
i kulami zmuszeni byli w tej willi, którą zaj
mu wali, w 700 ludzi się poddać PrusikoL. — 
Brunicki ten, którego Francuzi druków il na
zwisko w swych sprawozdaniach B r u  n i n k z i . 
przyniósł nawet list od bretońskiego dowódzcy 
de Lareinty.

Szczególna rzecz, że na wiadomość o tem 
poddaniu się, powstało w wojsku pewne wzbu
rzenie i że właśnie najwięcej ci klęli i złorze
czyli co wczoraj najmniej mieli ichoty do roz
poczęcia nowej bitwy, a co najgłośniej wołali 
żebv nnych do tego użyć oddziałów wojska, bo 
oni są za nadto zmęczeni i już iść znowu w o-

jednak to wojsko niekarne 
i wykrzykując na zdradę starszyzny, ze zawsze 
jest dla niej zapóźno, stanęło do szeregu^ g Y  
bębnić poczęto i przeczytano im rozkaz azien y, 
~ którym im pochwał nieszczędzono, że się Diu 
^ale :nie, ie  wszystko zrobili co ludzi® mogli 
w podobnych okolicznościach zrobić itd- ltd. a 
potem pomaszerowali ku la Briąueterie W roz
weselonym humorze, zapomniawszy i o 700 stra 
conych Bretonach i o tem że bitwa była prze
grana.

Tymczasem noc coraz bardziej zapadała, a 
z nią coraz tez więcej powietrze nasycało się 
wilgocią, i stawało się zimnem. Wystrzały co
raz rzadziej dawały się słyszeć, niebo się tylko 
zarumieniło jaskrawą łuną od palącej się w dali 
jakiejś willi. — Widzieliśmy potem odwrot dy- 
wizji Courty, nazwany w raporcie dziennym od
wrotem dokonanym w najlepszym po: ądku! 
Droga idąca u stóp fortyfikacji Mont-Valerien 
przepełniona była armatami i furgonami, gdyż

spotkały tu się artylerja i amunicja cofające się, 
z konwojem żywności amunicji od Paryża idą 
cym. wszystko się tu zbiło i poczepiało na
wzajem kołami, tak że nawet pieszy człowiek 
niemógł się przedostać tą drogą. Dopiero po
wstały krzyki i klątwy, któremi się hojnie po
częli częstować nawzajem furmani z obydwu po
ciągów zetkniętych z sobą. Ale zgiełk 1 zamie
szanie już nie podwoiło się, ale potroiło przy
najmniej, kiedy na tę drogę znpełnie zapchaną 
poczęły przychodzić dążąc w kierunku ku Se- 
'iwaniu bezładne kupj gwardji narodowej, pie
churów, żuawów etc. i każdy tu krzyczał, klął 
i rozkazywał.

Nasz batalion otrzymał już późno nares oie 
rozkaz cofnięcia się ku Paryżowi, cośmy też : 
zadowolnieniem dokonali; po przybyciu ua punkt 
zborny rozpuszczono nas do domów i każdy po
szedł swoją drogą wśród ulic i uliczek mi*~ta 
ostatnie siły wytężając aby się dostać do siebie, 
pod dach —  do łóżka, w któremby się ro* r a ł  
i wywczasował po tem wyziębieniu się i sfa y- 
gowaniu przez dwadzieścia kilka godzin osta
tniej bitwy pod Paryżem — która się tak smu
tnie dla nas —  to jest Paryża obrońców, zakoń
czyła- . . ,Dziś w lat dziesięć po tych wszystkich wy
padkach jakie się odegrały we Francji, w P. - 
ryżu i pod tem miastem, a w jakich to wyda- 

zeniac było się przede ^szystkiem widzem a 
potem biorąc udział w nich potrosze, gdyż nie
podobna się było przy najszczerszej nawet chęci 
od tego udziału usunąć zupełnie, —  dziś wy
padki te przechodząc na pamięć, pobudzają do 
różnych uwag, do głębszego zapatrywania się 
na rzeczy. —  Nie chcemy tu rozbierać tego co 
już wiemy, że nastąpiło w skutku klęsk frar- 
cuskich, ani tego co w dalszym ciągu nastąpić 
musi nieuniknienie jeszcze, zanim wyjdzie osta
teczny rezultat z tego wszystkiego —  a powie 
my tylko:

Że do upadku lub do klęsk każdego narodu 
przyczyniły się nietylko przyczyny pierwszo
rzędne, najważniejsze, ale jeszcze i drugorzędne, 
jakkolwiek niezawodnie co do swej ważności u- 
stępujące tym pierwszym, tc pomimo tego jednak 
swOj wpływ na przebieg późniejszych wypadków 
wyraźnie i dotkliwie wywierające.

Otóż taką irug .rzędną wprawdzie przyczyną 
ale pomimo ego jednaa bardzo ważną jak są 
dla tych Francnzów wojny z Arabami w Algę* i, 
tak znowu do naszego upadku, na co jeszcze hi
storycy niezwrócili uwagi, przyczyniły się też 
niemało owe uągłe wojny z Tatarami kiym- 
skimi — owe świetne nasze zwycięztwa nad 
nimi odnoszone.

Francuzi bijąc się z Arabami w Algerji i 
zwyciężając siły tego dwumiljonowego narodu 
nabyli zarozumiałości niesłychanej w swe nie
zrównane męztwo, w odwagę, a zapomnieli że 
do walki z europeiskiemi armiami, należy jesz- 
cze mie<̂  niezbędne przymioty.

• r w Afryce pokazały się nadto zupeł
nie złem polem do wyrobienia się zdolnych on- 
cerów i znakomitych wodzów do wojen w Eu
ropie. Ztąd to widzimy, że pomimo wielkiego 
sztucznie nadanego rozgłosu swym zwycięztwom 
w Krymie i Włoszech, Francuzi rzeczywiście nie 
umieli tak wygrać tych wojen, żeby z nich mo
gli jakieś istotne korzyści osiągnąć. Przyszła 
wojna z Prusami, gdzie się wódz naczelny, pełen 
talentu strategik znalazł, i kiedy przeciw niemu 
należało coś wyższego jak męztwo ciała posta
wić, pokazało się, że niema głowy, któraby tu 
mogła sobie poradzić, odpowiadając należycie za
daniu.

Tak samo i u nas się stało. Te wojny i 
ciągłe a tak świetne zwycięztwa nad Tataran 
zgubnie na nas wpłynęły. Naprzód wyrabiając 
w nas odwagę i męztwo ciała, nie wyra
biały nic głowy, a wprowadziły w zarozumia
łość i lekceważenie przymiotów ducha. Kiedy,

wprawdzie niektórzy głębiej pojmujący u nas 
rzeczy, porównywając położenie Polski z ościen- 
nemi państwami, widzieli nieuniknioną konie
czność reformy, zaprowadzenie reguła™^' armii, 
rałuźenie fortŁJ, podniesienie piechoty i artylerji 
— to im odpowiadano w dawnych naszych sej
mach, że nie potrzeba tego wszystkiego, gd c 
nasze piersi wysŁuczą za puklerz i twierdzę. I 
pokazało się jednak, że z armiami europejskiemi 
nie mogły tak wystarczyć owe piersi jak z Ta
tarami, ponieważ tu na pierwszym planie było 
me męztwo ciała potrzebne, lecz wyrobienie się 
naukowo takie, żeby dowódzca umiał trafny stra
tegiczny plan kampam. ułożyć, a podkomendni 
oficerowie, aby go mogli ściśle w jak najdro
bniejszych szczegółach wykonać. Brak to tego 
uzdolnienia wyższego militarnego sprawił, że ta
ki Karol Xn. mógł przejść przez całą Polskę, 
a potem żeśmy skutecznie nie mogli nic prze
ciwstawić armii moskiewskiej. —  Czytając Wil- 
lisena krytyczne uwagi nad naszą kampanią 
1831 r., widzimy, że ten y"ły\ zgubny Tatarów 
jeszcze i wtedy się _ ujawiał. Nasi ówcześni je 
nerałowie umieli najświetniejsze zwycięztwa od
nosić, lecz cóż kiedy z nich nie umieli żadnej 
korzyści wyzyskać. Mając tak dzielnych żołnie
rzy, każdy z tych jenerałów umiał nakreślić plan 
bitwy i wygrać ją, ale żadnemu z nich nawet 
na myśl nie przyszło, że należałoby przedewszy- 
stkiem plan całej kampanii ułożyć, ale tak żeby 
przeciwnik jakby od etapu do etapu wypierany 
i odprowadzany, ażby się nakoniec znalazł za 
granicą, to jest u siebie a nie w naszym kraju. 
I  brakowi temu to planu należy przypisać ten 
fatalny rezulta* że ta armia po tylu świetnych 
zwycięztwach nie pobita, musiała jednak rzucić 
broń i iść w świat sobie —  gdyż głowa jej wo
dzów nie umiała odpowiedzieć męztwu i poświę
ceniu żołnierzy.



go, postanowiło żądania, zawarte w powyższej 
- petycji, popierać przy roztrząsaniu i uchwalaniu 

wsponnionego projektu ustawy. Dalej obradowa
no nad żądaniem z wielu stron wniesionem, aby 
w Galicji, zamiast jedne1' komisji, utworzono trzy 
komisje reklamacyjne, tj. po jednej w każ ym z 
dawnych trzech okręgów: krakowskim, lwoW' 
skim i tarnopolskim, i postarowiono żądanie to 
popierać u rządu. Wreszcie roztrząsano projekt 
ustawy, wniesiony przez minisua skarbu, a upo
ważniający rząd do wypuszczenia obligacyj ren
ty papierowej 5-procentowej w sumie 50 milio
nowej złr., a to w celu pokrycia niedoboru. Roz
ważywszy korzyści i niekorzyści p krycia niedo- 

_ boru w inny sposób, miedzy innerni wypuszcza
niem obligacyj renty złotej 4-prc., postanowiono 
głosować za wnioskam komisji budżetowej, któ
ra poleciła przyjęcie projektu rządowego.

Na posiedzeniu 3. kwietnia odczytano mię
dzy innerni pismami do Kola wystosowanemi, te
legram, w którym Rac a piwiatowa z&Ieszczycka 
składa Kołu polskiemu podziękowanie za pomyśl
nym przeciąż skutkiem uwieńczone starania o 
budowę użytecznej dla kraju i całego państwa 
drogi żelaznej Transwersalnej. Poczem Koło 
przeszło do obrad nad przedmiotami bęuącem: _ia 
porządku dziennym następnego posiedzenia \zhj. 
Uchwalono głosować za wnioskiem komisji legi
tymacyjnej, która po dokładnem rozstrząśnieniu 
aktów, wniosła o uznanie ważność wyboru no 
sła Puzyny. Dalej postanowiono nie sprzeciwiać 
się, aby na porządku dziennym następnego po
siedzenia Izby postawiono projekt ustawy za
twierdzającej układy o objęcie przez państwo 
kolei Zachodniej czyli „Elżbiety” , albowiem od
powiednio warunkom układu sprawa ta musi być 
przed 1. maja załatw1'ma.

Wreszcie sekretarz Koła odczytał wniosek 
p. Tyszkowskiego, w którym, po obszernym uza
sadnieniu potrzeby popierania przez Koło pol
skie narodowych dążeń ludności polskiej i cze
skiej na Szląsku, wnioskodawca żądał aby Ko
ło wystosowało do ninistra sprawiedliwości in
terpelację, upomin: jącą się o cofnięcie dawnych 
rozporządzeń ubliżających równouprawni snii1 w 
sądach szląskiih, języków polskiego i czeskiego 
na równi z niemieckim, oraz żądał, aby Koło u- 
czyniło wniosek, iżby rząd założył w Cieszynie 
seminarjum nauczycielskie i szkoły średn.e z ję 
zykiem wykładowym polskim, a w Opawie z języ
kiem wykład'wym czeskim. Wśród długich nad 
tym wnioskiem rozpraw, zabierający głos przed
stawiali, że zbytecznem jest wykazywać dziś iaj 
Kołu polskiemu potrzebę popierania praw i dą
żeń narodowych ludności polskiej na Szlązku, 
gdyż Koło faktami udowodnił', ze potrzebę tę 
głęboko czuje, bo od lat t^lku popiera prawa i 
dążności ludności polskiej na Szlązku na drodze, 
którą za najstosowniejszą do skutecznego działa
nia uznało, zaś w mar tu z. r. upoważniło Koło 
swego przewodniczącego . dwóch swoich człon
ków do poczynienia kroków, dążących do u- 
sunięcia wspomnionych przez wnioskodawcę 
rozporządzeń ubliżających równouprawnieni”  j ę 
zyków na bzlązku, a przewodniczący zdawał Ko 
łu sprawę z przebiegu dotychczasowych starań, 
co członkom Koła powinno być wiadomem. Wśród 
dalszych nad tą sprawą obrad, kilku zabierają
cych głos przedstawiało, że kroki proponowa-r 
przez wnioskodawcę (interpelacja i wn: .sek' da 
dzą wprawdzie staraniom Koła polskiego 
szy na zewnątrz rozgłos, ale może dla samej 
sprawy nie będą korzystne. Uchwalono popierać 
dalej sprawę o równouprawnieni (języków pol
skiego i czeskiego na Szlązku na drodze, na 
której ją  dotąd popierano, zaś wniosek posła Ty 
szkowskiego przekazano do roztrzs śnięcia pilskim 
członkom komisji językowej, którzy zbadawszy 
rzecz bliżej, mają Kołu przedłożyć swe zdanie, 
czy i w jatki spomb należy czymć kroki także 
na drodze proponowanej przez wnioskodawcę.

Na posiedzeniu Koła d. 7. b. m. obradowa
no nad pytaniem: jaki udział wezmą pogłowie 
polscy w ogólnych rozprawach nad budżetem, 
które się rozpoczną zaraz na pierwszem posie
dzeniu Izby po lerjach wielkanocnych, i w jakim 
kierunku przemawiać winni zabierający głos 
wśród tych rozpraw. Przewodniczący i inni prze
mawiający wyrazili życzenie, aby wszyscy po
słowie polscy, o ile możności, zjechali się na 
dzień, na który prezes Izby naznaczy pisemnie 
pierwsze posiedzenie Izby po feriach wielkanoc
nych
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Proces petersburgski.
We czwartek 7. kwietnia o godzinie 11. rano 

rozpoczęły się posiedzenia specjalnego oddziału se
natu z udziałem przedstawicieli klas społecznych, w 
Bprawie przeciwko Rysakowowi i pięciu współobwi- 
nionym o królobójstwo.

Posiedzenie odbywa się w małej, ciemnej sali 
sądu okręgowego, świeżo odnowionej, gdzie się od
bywał proces przeciwko Mirskiemu, Wejmarowi i 
Kwiatkowskiemu.

Przy półokrągłym sędziowskim stole, zamiast 
wojskowych mundurów członków sądu polowego, 
siedzą dygnitarze senatu pospołu z cywilnymi człon
kami sądu.

Audytorjum mieści się i na dole i na górze, 
dolna część podzielona jest na dwa oddziały, trzeci 
oddział stanowi galerja; do każdego z trzech od
działów wydawane sa innego koloru bilety wstępu.

Po obu skrzydłach półokrągłego sędziowskiego 
stołu stoją ławki, po prawej dwie ławki oskarżo
nych, proste, drewniane, czarne, po lewej stronie 
dwa rzędy ławek wysłanych aksamitem dla przy
sięgłych; dziś na nich zasiadają najwyżsi dygnita
rze państwa.

Pośrodku stoi stół z dowodami rzeczowemi; przy
rządy wybuchowe, dynamit, pyroksyliaa i t. p,, da
lej sztylety, rewolwrery, paczki z broszuram: i pi- 
smarni rewolucyjnemu. Ze wszystkiemi temi przed
miotami postępują z największą ostrożnością; do 
chwili rozpoczęcia posiedzenia przy stole tym stało 
dwóch żołnierzy z karabinami ; po rozpoczęciu po
siedzenia przy dowodach rzeczonych staje żandarm 
z obnażoną szablą.

Sala i galerja przepełnione publicznością wy
borową,

W  sądzie przewodniczy senator prezydujący 
Fuchs, członkami są senatorowie: Pisarew, Biało
stocki, Orłów, Bipen, Sinicyu, wszyscy w wielkich 
mundurach ze wstęgami i orderami; dalej prezydent 
m. Moskwy Tretj ikow, marszałek szlachty gubernii 
petersburgskiej hr. Bobryński, marszałek powiatowy 
szlachty peteihofskiej br. Korff i stam yna gminy 
Sillert. Czynności sekretarza spełnia obersekretarz 
senatu Popow, przed nim leży sześć ogromnych 
tomów śledztwa sądowego, do których ciągle odwo
łuje się to prezydujący, to prokurator, to który z 
obrońców.

Oskarżenie wnosi towarzysz prokuratora Izby 
sądowej Murawjew, znany już ze sprawy Hartmana.

Przy stoliku siedzi trzech stenografów JPrawi- 
telstwennaioo wiestnika z p. Gursziniewem na czele.

Korespondentom specjalnym zagranicznych ga
zet i redaktorom pism codziennych dano 15 lńiejsc 
na dolnej trybunie, t. j. 10 reprezentantom prasy 
zagranicznej i pięciu prasy moskiewskiej. Znaczna 
większość korespondentów zagranicznych nie rozu
mie ani słówa po moskiewski!; są to więc tylko 
widzę, ale nie słuchacze.

O godzinie 11. prezydujący Fuchs zagaj? po
siedzenie. Wprowadzają 80 świadków, którzy skła
dają przysięgę ; przysięgę przyjmują duchowny pra
wosławny, ksiądz katolicki i pastor protestancki.

Obwinionych wprowadzają pojedynczo; przed i 
za każdym idzie żandarm z dobytym pałaszem. Ry
saków poprzedza innych obwinionych i zajmuje miej
sce najbliżej sądu. W s z y s c y  podsądni zajmują ław k ę 
niższą, aby tem łatwiej porozumiewać się mogli z 
obrońcami, siedzącymi po nad ławką osk arżon ych .

Najbliższe miejsce od sądu na ławc' obrończej 
zajmuje obrońca Rysakowa, a d w ok a t przysięgły 
TJnkowski, prezes Izby adw ok ack ie j^  b. gubernator, 
człowiek wielkiej używający powagi, z innych ad 
wokatów Hartulari broni Michajłowa, Gerke Hessę 
Helfman, Kedrin P erow sk ą , Gerard Kibalczyca. Ze
labow sam się broni.

Rysaków młody chłopak, blondyn z lekkim 
zarostem, twarz świeża bez wyrazu; Miclia,J °w 
przystojny młody człowiek, nosi pełną brodę, e e- 
gancki wąsik; Hessa Helfmann, brunetka, wygląda 
nieco zmęczona, rysy wyraziste Kibalczyp jest ty- 

--u pospolitego Moskala, czoło niskie, włosy dłu
gie krótka krzaczysta broda; Zofia Perowska ma
tu, wcale nie piękna, rysy twarzy bez wyrazu. Wre-
sz ie wstępuje Slabów, mężezy,n .a wys°ki, o Wy
sokiem czole, długich w łosa ch  i lf2kneJ pełnej bro- 
uzie; w jego postawie i sposob ie  wyrażania się wi
dać energię, w  ruchach ży w ość  usposobienia. Obwi
nieni witają się lekkim uśmiechem i siinym uści
skiem dłoni.

Prezydent odczyt®  wniosek prokuratorji, po
czem następuje przesłuchanie obwinionych ad ge
neralia.

Obrońcy z S6ry Protestują przeciw zeznaniom 
zmarłego Goldenberga —  a slabów zwraca się 
wprost do »4^u z notatkami w ręku, protestuje 
przeciw dokumentem dowodowym, odmawia sądowi 
kompetencji > W sądu przysięgłych.

Trybunał poj krótkiej naradzie odrzuca prote- 
sta obrońców i Zelabowa, i zarządza odczytanie 
aktu oskarżenia głównego i dodatkowego przeciw 
Kibalczycowi, co trwa do godziny 2 popołudniu.

Następuje przer-łuchanie Rysakowa w obecności 
innych obwinionych. Prezydent przedLtawia mu isto
tę czynu i sapy tuj e czy oskarżony czuje się win- 
u". Rysaków odpowiada, ale tak cicho, że ledwie 
sędzir wie dosłyszeć go mogą. Powtarza on swe ze
znania złożone w śledztwie przeciw współobwinio- 
ńym. j , szczegółowe py+ania przewodniczącego od
powiada krótko bez wszelkich ogródek. Przesłucha
nie to trwało pól godziny.

Drugi oskarżony Mich aj ło w odpowiada dźwię
cznym młodzieńczym głosem i przyznaje ataki na 
policję i udział w zamachu, zaprzecza jednak iako- 
hy wiedział cokolwiek o minie na ulicy Sadowej. 
Przytem pobieżnie wyłuszcza swoje Doglądy na po
łożenie robotników i ludu, tudzież co do propagan
dy, w jakiej brał udział. Teroryzm —  mówi —■ jest 
koniecznie potrzebny. Na terorystę przysposobił mię 
Żelabow (senzacja). Jeśli nastąpi zwrot w stosun
kach politycznych, już przez to samo robotnicy uj
rzą swój los polepszony.

Hessa Helfmann przesłuchana następ] ie, mów 
bardzo cicho. Przy każdem słowie rzuca głowę na
przód. Następuje 20 minut pauzy.

Z kolei przesłuchany Kibałozyc przyznaje się 
lo winy Z wieikim spokojem mówi on o programie 
■'IMlistów, oswobodzenia ludu od ucisku samowłaiz

twa. Prezydent przerywa mu, mówiąc, ie  nic ma 
prawa mówić w imieniu ludu. Kłbalczyc odpowiada: 
Należę do jego stronnictwa i sądzę, ie  większość 
ludu podziela moje zapatrywania. Wyraża dalej 
ubolewanie, że w r. 1873 był przyaresztowany, 
gdyż byłby już wówczas rozpoczął propagandę, a 
w jaki sposób, to byłby mu wskazał jego taient 
przedsiębiorczy. Gdy został wypuszczony, stronnic
two possanowiło działać już czynem, Kibalczyc 
przyłączył się do stronnictwa. Przyznaje wreszcie 
udział swój w robotach dynamitowych i najspokoj
niej w świecie opowiada historję zamachu pod Ale- 
ksandrowskiem, tak samo opowiada o fabrykacji 
bomb.

Zofia Perowska słucha czynionych jej zarzi 
tów z męzkim prawie spokojem, oczy jej przybie
rają wyraz energii, odpowiada głośno, i rozwija 
formalne wyznanie wiary nibiliou/cznej, przyznając 
współudział we wszystkich zarzuconych jej czyn
nościach.

Żelabow przesłuchany następnie zeznaje, źc 
jest członkiem 1,Narodnaja W ola“ i wykonywał 
wszelkie jej polecenia. Werbował innych do zama
chu. Obwiniony mówiąc o sprawiedliwych żądaniach 
socjalistycznej partji, Narodnaja Wola, czyni wy
cieczki przeciw monarchii. Prezydent przerywa mu, 
na co Żelabow odpowiada, że mu wolno wypowie
dzieć swoje mniemanie. Następnie objaśnia on orga
nizację partji Narodnaja Wola. Komitet wykonawczy 
prowadzi wszystko i organizuje rewolucję. Gn to 
postanowił śmierć Aleksandra II. — Cara ! przery 
wa sędzia. Żelabow nie zważa na to i opowiada 
daiej, że zgromadzenie prezesów grup i centrów po
wzięło postanowienie wykonane 13. marca; obwi 
niony był jednym z organizatorów, i dumny jest 
z tego że przjrgotował zamach O Rysakowie mówi, 
że go niedawna lopierr ■wtajemniczył; co Io Mi
chajłowa, ten o niczem nie wiedział; Hessa Helf- 
mann pracowała w jednym oddziale- Riba.czyc w y
konywał poruezone mu zadanie, Rysaaow t»ył człon
kiem czynej grupy agitacyjnej. Następnie opowiada 
Żelabow o zamachu z 13. marca, i o swojej dzia
łalności przy innych zamachach wspólnie z Pressnia- 
kowem. W ciągu zeznań daje Żelabow wyjaśnienia 
o swych religijnych przekonaniach, że wierzy w 
świętość i sprawiedliwość nauki chrześciańskiej; pra
wdziwy ehrześcianin musi stanąć w obronie praw 
słabszych i pokrzywdzonych i cierpieć za nich.

Po kwadransowej pauzie podjęto rozprawę na 
nowo. I rokurator wskutek zeznań Zelab iwa, zrze
ka się przesłuchań a  40 świadków i 2 rzeczoznaw
ców, a także odczytania zeznań zmarłego Golden- 
berga. Żelabow i obrońcy żądają przesłuchania nie
których z wykluczonych przez prokuratora świad 
kóv ^rezydent oznajmia, iż obwinieni podali oświad
czenie pisemne, że toczący się proces niema związ
ku z zamachami na kolejach.

Trybunał udaji się na ustęp i po 20 minuto
wej naradzie ogłasza prezydent uchwałę, ie  zama
chy kolejowe uie będą przy rozprawie wcale doty
kane, tudziez że tylko wymieniani przez pnkuratu 
ra i obwinionych świalkowie w liczbie 23 {ząjniast 
jak pierwotnie zawezwano 63) i 9 ekspertów będą 
przesłuchani.

Przystąpiono do zaprzysiężenia świadków Akt 
przysięgi odbywa się z wielką uroczystością. Świad
kowie przysięgają jedni na ewangelię (odbierają 
przysięgę ksiądz katolicki, pop prawflfławny i pa
stor protestancki), druuzy na tałmud, inni wreszcie 
na koran, poczem zawieszono rozprawę do g< dżiny 
8. wieczorem.

Przy podjęciu rozprawy wieczorem przystąpio
no do przesłuchania świądł6w. Pierwszy woźnica 
carski opowiada scenę zamachu, drugi kapitan Koch 
zajścia po zamachu. Żelabew interpeluje świadków 
co do okoliczności, w której chwili i 'ja k  c2. "W -
Rysakow zaprzecza niejotorym twierdzeniom Władków 
tonem suchym, bezbarwny®- — Po odczytaniu ze
znań chorego oberpolicmajstra Dworzyckiego, któ
rym przysłucnują . się °b winieni 7 wielką uwagą, 
przystąpioną do przesłuchania dwóch czerklesów z 
konwoju crrskiegc Opisąją ,oni zdarzenie z 13. 
marca. Jeden z nich jest raony Obwinieni nie czy
nią co do zeznan tych • świadków żadnych uwag. 
Felczer, świadek zamachu, poznaje’w Rysakowie spraw
cę i poucje, że widział w jego ręku biały okrągły 
przedmiot. Żelabow ł raca się do świadka w tonie, 
jakby chciał .idowódnic, że Rysaków nie brał wcale 
udziału w zama9^u)_ i jeżeli działał, to aa własną 
rt’kę, i żąda ad świadka dokładnego opisu zdarzeń 
przed i po rzuceniu bomby i opisania miejS-a, w 
którem a[ Rysaków. Świadek ODOwiada stanow
czo. podobnie zachowuje się Żelabow woDec świad
ka nasPPnego, policjanta, i wykazuje mu, że oprócz 
Rysakowa stali na miejscu czynu jeszcze inni .udzie.

Świadek Lazarów, zarobnik był jednym « pier
wszych, co schwytali Rysakowa; świadek potwier
dza, że przytrzymany zaclował się bardzo spokojnie. 
Makarów, żołnierz, poznaje Rysakuwa i nadmienił., 
że tenże po wybuchu drugiej bomby pądl m kola
na, Rysaków zaprzecza temu Podobnie Leznaje 
żołnierz Geszczenko. — Świadek następny oaź car
ski bardzo żywo opowiada scenę zamachu. Fupiec 
Pawłów, i dwaj oficerowie następnie przesł_chani 
nie podają nic nowego. Dalej słuchani dwaj ofice
rowie zeznają zgodnie, że car upadłszy na ziemię 
zawołał: tpowóz“ , poczem został złożony do sanek.

Następujący świadek potwierdza, że Rysaków 
po pierwszym wybuchu w odpowiedzi na carskie 
słowa: „Sława Bohu!11, zawołał: „Jeszcze słąwa li 
Bohu? O nie !u

Dalej przesłuchano rozmaite kobiety, u których 
przemieszkiwali czasowo Rysaków, Żelabow, Mi- 
chajłow, tudzież PeroWskL, Heifman, i potwierdzają, 
że oskarżeń* często ze sobą się znosili.. Dyrektor 
instytutu górniczego opowiada dość korzystnie o 
sposobie i studjach Rysakowa Ostatni świadek, ko
bieta, u której mieszkali oskarżeni Żelabow i Helf- 
manii, zeznaje o pożyciu towarzysL em obwinionych. 
Wszyscy obwinieni przeczą jeunogłeśnie 'Wśród na
miętnych wybuchów nienawiści zezaan-JD1 tej ko
biety. Prokurator i obrońca Gehrkc zasypują śv ad- 
ka pytaniami, które nie wykrywają ni: nowego

O wpół ao 12 w nocy odroczono rozprawę na 1 
dzień następny.

W drugim dniu rozpr wy podjęto posiedzenie 
o godz. 111ji przed południem.

Prokurator TWurawiew żąda odczytania proto
kołu odględzin miejsca czynu, protokołu rewlZyj i 
opisu znalezionych przedmiotów. Obrońcy wnoszą o 
odczytanie progi amu komitetu Wykonawczego* tu
dzież sprawozdania o działalności Kibalczyca. Pod
sądni jak wczoraj zachowują się z największym 
spokojem, toku rozprawy śledzą z uwaeą a na za
pytania sądu odpowiadaią ze stanowczością, w któ
rej widno usiłowanie wzajemnej obrony, nietylko 
żyjących, siedźmy®!* tu na ławie oskaa^^nych, ale 
nawet tych, co już zginęli... Na ich twarzanb po
nuro spokojnycu, ujawnia się dziś fanatyczn" po
stanowienie —  wszak nie mają juz wie1*1, do wy
boru —  uniewinniają się wza, emnie.

Przystąpiono do przesłuchania rzeczoznawców 
co do bomt i materjałów wybtehowych, tudzież co 
do miny na ulicy Sadowej. Mianowicie zeznania puł
kownika inźynierji Fedorowa i jeneiał-majora Mra- 
wińskiego, były znaczące Senzr.cię wywołało zem
dlenie Mrnwińskiegc.

Następnie p^ystąprono do dalszego "rzesłu- 
ehania świadków, odnośnie de o b w is ły c h  Miuhaj*
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łowa, Hessy Helfman i zmarłego Sablina. Wszyscy 
świadkowie potwierdzają tożsamość osób Michajło
wa i Helfmanówny. I)woniik Bnłatór; zeznaje, ? e 
Helfman mieszkała z rzekomym mężem, który ją 
wkrótce opuścił, puczem sprzedała wszystkie meble. 
Dwornii ;>warw’arszitl z domu, vf którym się Sablin 
zastrzelił, poznaje w Helfmanównie osobę, która mie
szkała z bablinem- Hwornik Sergiejew obecny przy 
aresztowf, lin Helfmanówny opowiada, źe wzbrania
ła policji przystępu do drugiego pokoju, grożąc, iż 
tam znajdują  się niebezpieczne narzędzia wybu
cha jęce.

świadek Reinhold, sąsiad Sablina opowiada, ze 
przed aresztowaniem, które się odbyło o godz. 12ej 
w nocjt usłyszał w pokoju sąsiadów siowa: „Podda
my si§“ > Potem tłyszał strzał i wołanie o pomoc, 
(jjy  wszedł do pokoju aresztowanej, widział rewol- 
wer w ręku trupa Sablina. Żelabow pyta świadka, 
czy wszedł w uniformie. Helfman zwraca się do 
trybnny dziennikarzy i zarznca im fałszywe przed- 
sta^ienie wypadku aresztowania. Rzewnym głosem 
woła: „Trzeba niemieć sumienia, aby powiedzieć,

Sablin chciał mię zabić, — jakoby u niego nic 
nie znaczyło cierpienie człowieka, a do tego to
warzysza U ,

Dr. Har t  ul ar i pyta następnego świadka po
licjanta który aresztował Michajłowa, czy pra
wdą jest, że Michajiów po uwięzieniu przez 10 
minut, siedział spokojnie i me był o nic pytany.

Ś w i a d e k  potwierdza to, mówiąc, że nie 
miał rozkazu wypytywania Michajłowa. Inni 
świadkowie potwierdzają lakt, że Michajłów przy 
areszt waniu zamordował jednego policjanta, a 
kilku rani* strzałami z rewolweru.

Prezes sądu okazuje rewolwer, którym, za
strzelił się Sablin, następnie prezentuje znalezic 
ne w jego mieszkaniu paniery: szkice i notatki, 
tudzń ż korespondencje o komunie paryskiej.

Jen. T e o d o r ó w  określa działanie i kon
strukcję bomb, ilustrując swoje pare  rysunkami. 
Helfman potwierdza, że u niej były bomby ?FZP 
chowane. Kibalczyc przyznaje, że je wyrabiał, a, 
Perowska mówi, j e do jej mieszkania przy
niesiono. Kibalczyc zaprzecza zeznaniu ,zecz°- 
znawcy, jakoby sporządzanie bomb było bardzo 
niebezpieczne; jest ono mniej niebezpieczne od 
fabrykacji prochu. Co do planów, znalezionych u 
Sablina. twierdzą oskarżeni, że plany te były 
własnością komitetu wykonawczego. Zelabów 
przyznaje i, £e rysował na tych planach pewne li
nie, ale co do znaczenia tych ljajj wzbrania się 
nać Jakiekolwiek wyjaśnienie.

Świadek dalszy S z y r o k o w  opowiada, że 
perowska, przyaresztowana przez iaego, ofiaro 
wała mu 3o rubli za uwolnienie. Dworu : Sa 
muiłów (z domu hr. Mengdena) zeznaje, że kram 
z serem był mu podejrzany, i poznaje Zelabowa 
jako jednego z częstych gości. Ż< labow zaprze
cza temu ik co do swej jak i Michajłowa oso
by, twierdząc, że świadkowie ni i mają żadnycli 
dat- Sąd w ftótce ujrzy osobę, za która mnie 
piorą świadkowie na ławie oskarżonych. (Senza- 
cja.) Stronnictwo nasze, mówi dalej Zelabow, nie 
liczy w gronie swem pijaków i występnych, jak 
świadkowie wyrażają się o Kobezewi i, nie ma 
ich, Zwłaszcza na takich stanowiskach, jakie zaj
mował Kobezew.

Michajłów także zaprzecza zeznaniu świad
ków co do tego, jakoby bywał u Kobezewą. Po
daje on, że w dniu, w którym miał zapłacić fia
krowi 3 ruble, miał tylko 5 kopiejek w kieszeni.

Prystaw K o ż e l  > f  zeznaje, że lał donie
sienie -  podejrzenia, jaki" padaJo na kram z se
rem ale nie miał pozwolenia na zrobienie dokła
dnej rewizji. Drugi prystaw zawiadamia, że miał 
tyb'0  rozKaz piluego baczenia na tc miejsce.

eparatu do zapalania miny nie można było 
produkować w sądzie, b<* byłoby to niebezpie- 
■>«nem. Co do k>pana miny powiadają rzeczo
znawcy, że b jło  prowadzane umiejętnie i po 
cichu — istnieje bow im nowo wynaleziony in
strument, łamiący cegły bez łoskotu.

Co do skuteczności miny powiada jen. F e - 
o d o r o w , że powstałaby była dziura lejkowa
ta: mająca pół trzecia sążnia szerokości. K i b a l 
c z y c  poswierdza to z tym dodatkiem, że ani 
przylegle domy, ani nawet osoby, znajdujące się 
ia chodniku nie byłyby ucierpiały, tylko ekwi- 
paż carski z eskortą byłby wyleciał w powie
trza. Żąda on, by to skonstatowano, ażeby udo
wodnić, te stronnictwo nie chce niepotrzebnych 
ofiar i kontentuje się tern tylko, co najpotrze
bniejsze. Senzacja).

P r o k u r a t o r  przedkłada jako dalsze do
wody przeciw Kysakowowi Ust jego de r jca, bro- 
siurę o organizacji stowarzyszenia rouotinkow, 
program Narodnej Woli i jakiś znaleziony ma- 
nuskry*. pt. „Przedwstępne prace stronnictwa1', 
a u Kibalczyca 1 roszurę „Walka terrorystyczna1. 
Na tern skończyło się posiedzenie o godzinie 5. 
minut 35 popołudniu

Trzeci dzień rozprawy rozpoczął prokura
tor Murawiew swojem plaidoyer. Po scharakte
ryzowaniu obwinionych, gdzie u oskarżonych Pe- 
r"wsk;<1i i Helfmanowej bras; kobiecości, rozwija 
krótki szkic rozwoju partji terrorystycznej. Ana
lizuje system jej postępowania i woła: byłby już 
czas tej b a n d z i e  zedrzeć maskę z twarzy, by 
społeczeństwo, a przedewszystkiem Moskwa do
wiedział;- się o prawdziwym stanie rzeczy. Pro
pagandę rozpoczęto w drodze pokojowej, ale zrzu
cono się z niej niebawem, a po sztylet ich i re
wolwerze przyszła kolej na dynamit. Już w r. 
1871 stronnictwo przyjaciół ludu odrzekło się 
wszei dego wspólniotwa z partją socjalno - rewo- 
l u c y j n W  r. 1876 przyszło do nowego podzia
łu pa’ 'tyj, rc.'winęło się stronnictwo terrorysty
czne i postanowiło pracować nad dokonaniem po- 

lityczn ĝo zabójstw* p0 sześciogodzinnem mó- 
WRJRU> Prosl prokurator 0 przerwę na pół go
dzimy

W  dalszem przemówią iiu charakteryzuje 
prokurator niebezpieczne tenden_,« socjalno-rewo- 
lucyjnego programu, i programu Narodnoj Woli. 
Przedstawia przyteńi skłonność mr rkiewskiego 
ludu do za orzeń- Odczytuję dalej niektóre ustę- 
py z organu Narodnoj Won i z podręcznika dla 
terrorystów. Wskazuj0- następnie na związek 
d z ila lM c I  rewlolucjonistóW, \vreszcm_w Eurc 
pie i w caracie przypomina Nobilmga, ,1 Pas saAn- 
tego i Moncasego. w  końcu W żywych kolorach 
przedstawiając zamach z d. 13- marca, wypowia- 

a mniemanie, że czyn zbrodniczy jeS'  ̂ +l7- J  
dniony i żąda przepisanej kary dla wszystkicu
obwinionych.

P° sieumiogodzinnej mowie prokuratora 
wśród skłaaanych mu zewsząd powinszowań od- 
rŁdca prezes posiedzenie do wieczora.

Wieczorem przemawiają obrońcy. Wszyscy 
razem zajęli przemowami swemi tylko półtorej 
godziny.

Obrońcę Hysakowa, n k o w s k i j  mówił 
tyl :u 40 minut. Wobec zeznań Rysals nie 
może przemaw i£ za uwolnieniem, ale jedynie za 
uwzględnieniem łago dzących okoliczności. Klient 
jego jest małoletni, jego wiek, jego niedojrzałość, 
i uwiedzonif przez masterjuŁ. nihilizmu, które go 
przywabiało,?trzeba uwzględnić. Ohartulari 'iro

nii Michajłowa; klient jego, rzekł, więcej zape
wne zeznai, niż istotnie myślał lub czynił.

Po obrońcach przemówił Żelabów, który san. 
Się broni, i w długiej mowie rozwija program 
swego stronnictwa rJwagę jego, że jest prawdzi
wym Moskalem przyjmuje audytorjum sykaniem. 
Oskarżenia jego przeciwko inteligencji wywoła
ły oburzenie. W mowie swej, która trwała go
dzinę, przemawiał także w obronie Michajłowa.

Rysaków przemawia w swej obronie głosem 
ledwie dosłyszalnym, naradzając się co chwila z 
swoim adwokatem. Michajłów przytacza na swą 
obronę w kilku słowach, że otrzymał niedostate
czne wychowanie. Kobalczyc w dłuższej płynnej 
mowie objaśnia cele „Narodnoj woli". Gdy w r. 
1874 usiłowano zbliżyć się bardziej do ludu, po- 
dziliły się stronnictwa. Ja — mówi obwiniony— 
przyłączyłem się do tego, które zamierzało pod
nieść lud pod względem oświaty. Usiłowania mo
je miały po części charakter socjalny. Gdyby 
władze b] y z nami postępowały, że tak rzekę 
patrjarchalnie, nie bylibyśmy dziś obwinieni o 
królobójstw ParDa nasza wiedziała, że przyjść 
musi do walki w formie jaką ostatecznie użyto, 
studjuwałem tedy francuskie, niemieckie i angiel
skie dzieła o środkach wybuchowych.

p e r o w s k a  przyznaje się do zarzuconych 
jej czynów. Jest członkiem partji „Narodnoj "Wo
li i ajentem jej komitetu wykonawczego. Lud 
wkrótce sam przyjdzie do przekonania, że zapa
trywania tej partji są dla niego zbawienne. W 
końcu żąda śmierci dla siebie.

Hesse Helfmann nie brała udziału w dzia
łalności terorystów i nic o niej nie wiedziała. 
Mówi, że i Michajłów nie miał żadnego udziału 
w zamachu.

K rota  miejscowa i n t i s m
Dnia 11. kwietnia.

Temperatura zaczęła się puuwyższać. 
rano, przy północno-wschodnim wietrze mieliśmy 
3 stopnie ciepła.

* f  Karol Hubicki zmarł wczoia’’ raao w mie
ście naszem po ciężkiej, kilkumiesięcznej c oiobie. 
Znana to była postać w Krąin, ,s u ?
wsze wiernie, ochoczo i skutecznie od a najmłod
szych aż do ostatniej chwili. Pierwszą s u bę na
rodową odbył w szeregach wojsk po s ic w roku 
1831, w korpusie jenerała Dwermc lego. -czył 
wówczas łat zaledwie ośumascie _ i był jednym z 
pierwszych, którzy z pospmszyh do obozu
Jako szeregowiec 4. pułku ułanów walczył pod Bo- 
remlem, gdzie ranny < Mko i kilkakrotnie lancą i 
pałaszem pozostał ns pobojowisku, a komenda pułku 
doniosła —dżinie o śmierci Karola. Urzędowe to 
świadectwo śmierci, opatrzone pieczęcią pułku, prze 
chowało się dotąd w rodzinie jako cenna pamiątka. 
Opłakiwa110 nieboszczyka, odprawiono nabo
żeństwa zatobne za duszę młodzieńca —  gdy po 
niejakim czasie na' eszła wieść, źe młody żołnierz 
leży w szpitalu w Dabnie, dokąd go kozacy omdla
łego z bolu i rrn pieszo zapędzili. Daremne oka
zały się wszelkie starania, by rannego wydobyć z 
Dnbna, jjdzie razem z choremi na cholerę przele
żał kJ s a tygodni —  i skoro tylko rany poczęły 
się zabliźniać, przykuto go do drąga, popędzono 
pieszo na Kaukaz i kazano mu służyć w wojsku
cara. Po dwóch latach powrócił nareszcie w sku
tek starań rod siny do domu rodzicielskiego, odbywszy 
znowu pieszo całą , drogę z Kaukazu do rodzin
nej wioski w złeczowskiem; powrócił ozdobiony’ 
dekoracją piękną, bo potężną kresą przez całe 
czoło, co mu nadawało istnie marsowe piętno.

Po powrocie z niewoli oddał się gospodarstw" 
wiejskiemu — a może jeszcze gorliwiej robotom 
spiskowym, w których po r. 1831 koncentrowały się 
wszelkie usiłowania patrjotów. W  domu rodziców 
jego, w Nakwaszy, było jedno z ognisk spiskowych, 
a kiedy rozżarta ówczesna*b'” rokracja austrjacka 
rozpoczęła łowy na emigrantów i tych, co ich prze
chowywali, i kiedy już aresztowano brata, Henryka, 
który umarł w kazamatach Spilbergu, i kiedy re
wizje za rewizją spadały na dom, wyjechał ś. p,
Karol do Francj., by przeczekać mściwe zapędy
biurokracji.

W roku 1848 powrócił do kraju, należał do 
ówczesnej Rady narodowej i wnet został wy
brany posłem do parlamentu wiedeńskiego, gdzie 
zajmował wybitne stanowisko i gdzie na jednem z 
posiedzeń oskarżył publicznie potężnego wówczas 
Stadiona o szalbierstwo, dowodząc mu świadkami, 
jakich machinacyj nżywał, jakiemi intrygami się po
sługiwał ten twórca partji świętojurskiej. Po roz
pędzeniu parlamentu w Kromieryźu, nastały dla 
kraju naszego czasy ciężkie, głuche. S. p. Karol 
powróciu szy do domu oddał się gospodarstwu i ci
chej pracy obywatelskiej.

W  roku 1849 ożenił się z Anielą Sierakowską 
córką Władysława Sierakowskiego, szanowanego po- 
wsz-chnie obywatela. Z energią prawdziwie żoł
nierską zabrał się do ratowania nadwątlonego ma
jątku i w skutek gorliwych zachodów i rozumnej 
oszczędności zapewnił sobie i swoim posiadanie o- 
dziedziczonej ziemi, co w dzisiejszych czasach nic 
należy do rzeczy łatwych i co świadczy o dobrem 
zrozumieniu obowiązku właściciela ziemi.

Kiedy zaś w roku 1861 życie polityczne w 
Galicji rozwijać się poczęło, widzimy znów Hubic
kiego wszędzie gdzie radzono, myślano i pracowano 
dla sprawy narodowej. "Wybrany do sejmu posłował 
do roku 1869 należąc do najgorliwszych. W  roku 
zaś 1863 brał bardzo czynny udział w organizacji 
narodowej. Z sejmu wybierany kilkakrotnie do Ra
dy państwa uczestniczył we wszystkich walkach, 
jakie delegacje nasze przebywać musiały z falangą 
niechętnych nam stronnictw. Obfity to w działanie 
okres życia Hubickiego, a szczegółowe sprawozda
nie zajęłoby zbyt wiele miejsca. W  ostatnich la
tach usnuął się Hubicki z szerszej widowni, i ju 
tylko jako marszałek powiatu brodzkiego oddawał 
=ię gorliwie i ze zwykłą energia pracy około ad
ministracji powiatu. Należał też do wielu towa
rzystw, a w Towarzystwie kredytowem ziemskiem 
zasiadał w radzie nadzorczej. Instytncją tą zajmo- 
T &- kard:!° i wśród strasznych cierpień w osta- 
U„C ys^M ach wypracowywał jeszcze wnioski i 

marzjd o skutecznyc1’ ulepszeniach.
. „ n ł , ,pr.z :onaniach swoich politycznych i społe
cznych był ś. p, Hubicl konserwatystą, ale wolnym 
od reakcy ny :h zapędów, i dalekim od doktryn 
któremi spaczono u nas konserwatyzm polski. *

Słowem, ubył nam człowiek zacny, twardy 
energiczny, dobry Polak, pojmujący zdrowo obo
wiązki obywatela polskiego i gotowy zawsze do 
usług dla kraju. Rodzina traci w nim najlepszego 
ojca, a ojczyzna jednego z najlep azych swych sy- 
n6y, -ześć jego pamięci!

<•!. p. Hnbicki pozostawił wdowę i dwie córki, 
p Anielę Gniewoszową i p. Karolinę Schnellową. 
Pogrzeb odbędzie się we wtorek o godz. 10. z do
mu przy ulicy Halickiej 1. 54.

Zbyt wiele pogrzebów odbywamy w tym roku 
i co chwilu kugoś z dzielniejszych tracimy; —  sta
ra gwardja patrjotyczna szcznpieje, a młodsza oby 
pedełała obowiązkom, jakie nań spadają w spusci-

źnie po ludziach myśli i czynnej} gorącej miłości 
ojczyzny.

* (ó ■) fiatr. Wczoraj wieczór odbyło się osta
tnie przedstawienie pod dotychczasową dyrekcją, a 
zarazem pożegnalny występ państwa Skalskich. 
Dawano , Dzwony z Corneville“ . Teatr był prze
pełniony — gdzie była tylko można dostawiano 
krzesła — a mimo to masa pnbliczności odeszła od 
kasy bez biletów. Byliśmy świadkami, jak po pierw
szym akcie pewien jegomość ofiarował potrójną cenę 
za krzesło parterowe, byleby mu pozwolono, gdzie
kolwiek stanąć. Najlepszy to daje dowód, jaki byt 
natłok w teatrze. Owacje dla państwa Skalskich 
gorące, żywe, serdeczne trwały przez całe przed
stawienie i ntrzymywały publiczność w niezwykłym, 
podniosłym nastroju. Pani Skalska otrzymała prze
śliczny bnkiet z swoim monogramem i kosztowną 
złotą bransoletę wartości do 200 zł., p. Skalskiemu, 
jako mężczyźnie, złożono uznanie w formie przecią
głych frenetycznych oklasków. Żegnając pańsLwa 
Skalskich, którzy byli prawdziwą ozdobą i filarem 
naszej operetki niech nam wolno będzie w kilkn 
słowach zwrócić uwagę na dotychczasową ich dzia
łalność. Oboje są dziećmi Lwowa —  oboje od dzie
sięcin lat pracują na naszej scenie, oboje w oczach 
pnbliczności wyrobili się na pierwszorzędne siły ar
tystyczne. Pani Skalska rozpoczęła wój zawód od 
chóru, ale wkrótce zwróciła pięknym, metalicznym 
sopranem i niezwykłym talentem muzykalnym po
wszechną na siebie uwagę. Nie znając jeszcze nut 
uczyL się z zadziwiającą łatwością najtrudniejszych 
partyj, a giętki jej głos bez żadnej szkoły poko
nywał największe trudności wokalne. Dosyć powie
dzieć, źe pasaż jej odrazu odznaczał się czystością, 
a tryl jasnością i swobodą. Od mniejszych partyjek 
w operetkach i operach nie długo przeszła do pierw
szorzędnych, zaczęła się kształcić muzykalnie, a 
wTodzony talent rozwijał się z dniem każdym, aż do
szło do tego, źe obecnie panią Skalską liczyć nale
ży do najpierwszych polskich śpiewaczek koloratn- 
r eych. Gra jej nabrała swobody i rutyny 
artystka stała się zarówno pożyteczną w operze 
jak i operetce. Ile przyjemnie spędzonych wieczo
rów zawdzięcza publiczność nasza pani Skalskiej — 
wie to każdy, kto do teatrn uczęszcza. Dziś śpie- 

»piękną Helenę", nazaiutrz Małgorzatę w

—  Karjera Garfielda. Życiorys prezydenta Sta
nów Zjednoczonych Garfielda, podaje jedno z pism 
amerykańskich w następującym szkicu: W  14 ro- 
kn życia pracował w warsztacie cieśli, w 16 na 
okręcie jako chłopiec, w 18 był stndentem akademii 
w Chester, w 21 nauczycielem w szkole publicznej, 
w 23 uczniem Williams-College, w 26 otrzymał sto
pień uniwersytecki z odznaczeniem, w 27 był nau
czycielem kollegium w Hiram, w 29 członkiem se
natu w Ohio, w 31 jenerałem brygady, w 32 sze
fem sztabu jeneralnego armii w Cumberland, w 33 
członkiem zgromadzenia prawodawczego Zjednoczo
nych Stanów, w 48 bvł senatorem, a obecnie liczy 
lat 49, i jest prezydentem Stanów Ameryki Pół
nocnej.

wała
„Fauście* lub Rachel w „Żydówce", aby za kil,ra 
dni odtworzyć znowu wybornie „Panią Favart“ , lnb 
zachwycić pnbliczność w „Boccaccio", „Fatynicy", 
„Dzwonach z Corneville" i t. d. i t. d. Musieliby
śmy u nogie szpalty zapisać, gdybyśmy chcieli wy
mienić wszystkie jej rob, które grała zawsze sta
rannie i z artyzmem.

Pan Skalski, używany początkowo do ról dru
gorzędnych, w krótkim czasie stał się nluhionym 
komikiem. Posiada on wielką dozę siły komicznej, 
a przytem zawsze dobrze grę obmyśla, tak że w 
każdej stosownej dlań roli może być pewnym suk
cesu. Baw,-ć umie wybornie —  a farsa i operetka 
jest dla niego polem, na którem pracował z zami
łowaniem pozy"knjąc coraz większą sympatję i po
pularność. W  ostatnich czasach nazwisko jego na 
anszu stało się już pewną reklamą dla przedsta
wienia.

Dwie tak wyborne siły artystyczne pożegnali
śmy wczoraj, a pożegnali z prawdziwym żalem, 
wątpimy bowiem, czy ubytek ich da się tak łatwo 
zastąpić. Starych przyjaciół zawsze brak daje się 
uczuwać, choćbyśmy na ich miejsce pozyskali no
wych —  na co nawiasowo mówiąc bynajmniej się 
nie zanosi. P. Si aiski w swojem i żony imieniu 
pożegnał ze wzruszeniem w kupletach pnbliczność 
a wzruszenie to oddziałało na pnbliczność. Z nie
jednych nst wyrwał się nielicający z nastrojem 
operetki melancholiczny okrzyk Szkoda! .  . .  I my 
powtarzamy: Szkoda! —  Byle tylko nie na zawsze!

j* Tytus Peszyński, oficer byiych wojsk poi 
skich i właściciel dóbr, przeżywszy lat 69, zmarł 
dnia 7. kwietnia w Sanoku

* lyrk. Na grancie miejskim, w zy ulicy Majj- 
rowskiej vin-a-vis gmachu kasy oszczędności, rozpo
częto budowę cyrku, w którym będzie dawać przed
stawienia towarzystwo p. Krembsera, bawiące stale 
w Wiedniu, a obecnie produkujące się z wielkim po
wodzeniem w Krakowie. Należy przypuszczać, źe 
cyrk będzie urząćzony przyzwoicie i z komfortem, 
przedsiębiorca bowiem ofiarował na wybudowanie 
go z desek 7000 zł,

* Bank 8ię wali 1 humoreska okolicznościowa w 
1 akcie, Adolfa Abrahamowicza, która miała być 
odegraną wczoraj w teatrze, zostanie dzisiaj przed
stawioną na -co»*zyść p. Ładno wskiego, w miejsce 
zapowiedzianej komedyjki „Vis-a-vis“ . Pan Fiszer, 
odegra scenę humorystyczną swego składu p. t. 
„Pan Kałamarzewski" auczyciel szkół elementar
nych dawnej daty.

* W kasynie miejskiern będzie miał we wtorek 
dnia 12. kwietnia b. r. odczyt p. Władysław Za
wadzki. Dwa obrazki z przeczłości. 1. „Poeta za
pomniany . 2. „Polska wilia nad Dunajem. Wstęp 
jak zwykle. —- Początek o godzinie 7. wieczór. Li
sta otwarta.’

.* . Mianowania w armii. Urlopowany 2 pozosta
wieniem wszystkich nabżytości jenerał-major Józef 
Rodiikowski, znany w kistorji Austrji ze sławnej 
szarż” r anów pod Custozza, mianowany został ko
mendantem XXXV. dywizji piechoty.

* Wiadomości policyjne z dnia 10go b. m. : 
W ostatn ehj dniach puszczono we Lwowie kilka 
fałszywych monet jedno reńsko wych w obieg. 
Organa policyjne tijęły d. 10. b. m. fałszerza, który 
miał przy Bobie znaczną ilość tych falsvfikatów, -  
wykryto też po za obrębem Lwowa miejsce fabry
kacji, w którem znaleziono przybory do fabrykacj 
tych monet.

Skradziono pan’ L. K. z komórki 1. 4 ul. Mic
kiewicza 2 pierzyny i podnszkę —  a pani R. K 
kieszeni płaszcza pugilares aksamitny z kwotą 14 
złr. 50 ct.

Straż policyjna ujęła Danka Grecha, Lndwika 
Woźnego i Lndwika Króla, poszlakowanych o do
puszczenie się rabnuku przed rogatką Żółkiewskką 
na osobie Hawryła Stelmacha gospodarza z Winnik.

—  Łańcut 7. kwietnia. Walne zgromadzenie 
tutejszego Towarzystwa zaliczkowego, uchwal:ło 
dzisiaj pod przewodnictwem swego prezesa p Kel- 
lermana, na wniosek Rady nadzorczej, uzupełniony 
i poparty przez Karola hr, Scipiona i Zdzisława 
Wolskiego, rozdać z zysków w roku 1880 osią
gniętych, c z t e r y  s t y p e n d j a po 50 zł. mię zy 
synów członków Towarzystwa i 70 zł. na rzecz 
Tow. wzaj. pomocy rękodzielników i przemysłowców 
„Rodzina” .

—  Włoscy sędziowie przysięgli- Przed s4dem
w Perugii odbywała się rozprawa o kradzież. Po 
-ozprawie, gdy przysięgli weszli do sali z werdyk
tem, uprasza prezydent sądu zwierzchnika o odczy
tanie werdyktu. Zwierzchnik uprasza, aby go zwol
niono od tego ob iwiązku, a na przedstawienie ze 
strony prezesa sądn powiada, ze zapomniał okula
rów, bez których czytać nie może. Prezes poseła 
woźnego do najbliżej mieszkającego optyka po oku
lary wszeiniego gatunkn. Kiedy woźny wyszedł, 
prosi zwierzchi k o słowo, i przyznaje teraz, że 
prawdziwym powodem wzbraniania się odczytania 
werdyktu jest nieznajomość fpisma!

Gospodarstwo, przemysł i handel
Galicyjski Bank kredytowy. Wykaz z Iniem 

31. marca 1881.
Asygnaty kasowe . złr. 754.400* -
Wkładki na książeczki „  1,841.320*26.
Wykaz listów hipotecznych i asygnacyj ka

sowych c. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banka hipo
tecznego z dniem 31. marca 1881 r. w obiega 
się znajdujących:

6°/0 Listy hipoteczne: . . zł. 27,441.100,
5 */„ Premiowane listy hipoteczne „ 1.047.500
Asygnacje kasowe: . . . „ 2,413.350

Wiedeń d. kwietnia. Na dzisiejszy targ 
dowieziono cieląt 3441, zabitych wieprzów 559, 
zabitych owiec 142, żywych owiec 5146, żywej
nierogacizny 1896.

Cielęta płacono 34 do 40 i 50 złr., zabite
wieprze 42 do 58 i 60 złr., zabite owce 35 do
45 i 50 złr., żywe owce ciężkie dla eksportu
45 do 52 złr., lekki towar 40 do 42 z ; 100 kilo
mięsa.

Galicyjską nierogacizną płacono 34 do 38 i 40 
złr., węgierską 44 do 51 złr. za 100 kilo żywej 
wagi.

Krzyeztofowicz i Sp. 
Wiedeń d. 11. kwietnia. (Telegram Oaz. Nar.) 

Na dzisiejszy targ dostawiono galicyjskich i buko
wińskich wołów 2104. Płacono galicyjskie 49 do 
52 złr., prima 53 do 54 złr.

Podajemy dc wiadomości, że targ na woły od
będzie się w poniedziałek Wielkanocny.
J. Krzy8ztofowice W. Amirowici & K. Schdt.

Rzym d- 11. kwietnia. W  politycznych 
kołach obiega pogłoska, że utworzenie no
wego gabinetu poruczy król Depretisowi. Do 
wczoraj wieczór dymisja gabinetu Cairolego 
nie była przyjętą. Pogłosce o powołaniu Ro- 
billanta (ambasadora we Wiedniu) do Rzy
mu, zaprzeczają. — Spodziewany jest w 
Rzymie Ubryl dla notyfikowania Ojcu św. 
wstąpienia cara na tron

Londyn d. 11. kwietnia. „Times“ ogła
sza poufną depeszę Salisburyego do Lyonsa 
z d. 7. sierpnia 1878 w sprawie tunetań- 
skiej. Salisbury oświadcza w niej, że w Tu
nisie niema Anglia żadnych specjalnych in
teresów. któreby ją powodowały z nieufno
ścią pogiądać na wzmagający się ciągle pra
wowity wpływ Francji tamże j nawet upadek 
rządów beja zgołaby nie zmienił postępo
wania Anglii. Jak „Daily Telegraph" donosi 
zamierzają Anemia i Włochy ofiarować po
średnictwo swoje w sporze między Francją 
a bejem.

Paryż d. 11. kwietnia. Kilka dzienni
ków tutejszych obwinia konzula włoskiego, 
Maccio, że przez emisarjuszów włoskich w 
Tunisie pomaga do rozszerzania dziennika 
„Mostakel“ , obwołującego wojnę św. prze
ciw Francuzom^

Pociągi kolejowe.
P o d l a ć  z e g a r a  l w « w i k U g « >

ODCHODZĄ ZE LWOWA:
DO KRAKOWA: o godzinie 10 nun. 60 przed pdtaoeą. 

pociąg pośpiezznjr; o godz. 4. min. 6Ś rano poeiąg 
osobowy, o godzinie 6 minnt 9 po połndnin peeiąf 
mięgzznr.

DO CZERNIOWIEC s o godz. 6 »in. 60 rano, pociąg po- 
apieazny, o godz. 12 min. 10 rano, poeiąg miąaaany, 
o god%. 11 min 10! w nocy mieuany.

DO PODV JŁOCZYSK: z gtdwnogo dworoa; o gedz. 8 
rano, pociąg pojpie *ny; o godzinio 12 minnt 30 pa 
połud. pooiąg mięizany; o godz. 10 min. SI wieczór, 
pociąg miętzany.

„Telegramy Gazety Narodowej.<(
Petersbur- d. 11. kwietnia. (Pr.) Wczoraj 

rano o godz. 5. m. 30 ogłoszono wyrok. 
Skazani wysłuchał* ze stoicznym spokojem 
ogłoszenia wyroku. Wyrok na Perowskoję, 
z powodu, że jest szlachcianką, będzie jesz
cze carowi do potwierdzenia przedłożony. 
Unkowski, obrońca Rysakowa podał prośbę 
kasacyjną; Gihrka, za Helfmannową o 
ułaskawienie. Car i carowa otrzymali zno
wu list z groźbą. W  razie gdyby wyrok na 
sprawców zamachu został wykonany, będą 
wielkie zarządzenia przezorności poczynione.

Rzym d. 9. kwietnia. Król przyjął dy
misję gabinetu.

Rzym d. 9. kwietnia. Król powołał do 
siebie Depretisa, Sellę, Crispiego, Nicoterę, 
Fariniego i Zanardellego, dla rozmówienia 
się z nimi, nie powziął jednak dotąd żadnego 
postauowienia.

Paryż d. 9. kwietnia. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu komisji senatu oświadczył 
Barthelemy na odnośne zapytanie, że Fran
cja nie życzy sobie aneksji Tunisu, chce 
jednak tam swoją przewagę przywrócić.

Według doniesień z Tunisu z dnia 9. 
kwietnia miały uzbrojenia Francji silne na 
beju sprawić wrażenie, i jest on skłonny do 
ustępstw. Jest on jednak przez konsula 
włosk sgo podniecany do oporu. Zapewniają, 
że angielski konsul żadnego udziału nie brał 
w krokach konsula włoskiego.

Petersburg d. 10. kwietnia. Dzisiaj 
rano zapadł wyrok na wszystkich oskarżo
nych skazani, zostali wszyscy na śmierć przez 
powieszenie.

• ^ * 7 ^  10. kwietnia. Telegramy z
msu lonoszą, że konsulowie włoscy za

chęcają nieustannie beja do oporu, i że to 
pod ich wpływem zdecydował się on wysto- 
sowa* odezwę do mocarstw.

Komunduros przyrzekł posłom udzielić 
poniedziałek odpowiedź na ich notę. Sil

ne wrażenie, jakie jednozgodne postępowanie 
mocarstw sprawiło w Atenach, zdaje się nie 
pozostawiać wątpliwości co do przyjęcia przez 
Grecję propozycji mocarstw. Prawdopodo
bnie Kcmunduros ustąpi a miejsce jego zaj
mie Delyanis.

Chios dn.*. 9. kwietnia. Wstrząśnienia 
ziemi zwolna ustają. Według urzędowych dat 
ma być liczba ofiar daleko znaczniejszą, niż 
dotąd mniemano. Ze wszystkich domów na 
wyspie ocalała tylko trzecia część, ale i te 
są w takim stanie, źe mieszkać w nich nie 
można. Dotąd naliczono 250 wstrząśnień, 
z których 30 do 40 było tak silnych, że 
każde z osobna było w stanie obalić najmo
cniej zbudowany mur.

Petersburg d. 10. kwietnia. Agence 
Russe“ pisze: „Gabinet petersburgsŁ w 3f) :y- 
mai się od wzięcia inicjatywy w sprawie 
konwencji przeciw anarchistom, a to dla 
tego, aby w Europie nie nadano fałszywej 
interpelacji jego inicjatywie (to znaczy, aby 
się me narazić na fiasko przyp. red.). Wszę- 

zie o jawia się dążność na rzecz czynnego 
s umienia spisków socjalistycznych."

„Agence Russe" twierdzi, że pochodząca 
z źródeł berlińskich pogłoska o zjeidzie w 
maju trzech cesarzy, jest najzupełniej fał
szywą.

Wiedeń d. 11. kwietnia. Dziś rano wy
jechał Szuwałów do Rzymu.

Mostar d. 11. kwietnia. Przybył tu w 
drodze do Lwowa jen. ks. Wirtembergski, 
aby się pożegnać z mieszkańcami Hercego- 

y. - adność i wojsko rywalizowały w wy 
rażeniu swych sympatr’ odchodzącemu wiel 
korządcy.

Lwów, z Izby handlową}, 11. kwietnia.
I. A k c j e  za eztnkę.
(bez kaponn bieżącego 

Kolei galic. Karola Lndwika. . 27 ! -  275 —
„ Lwowsko-Czeraiow.-Jass. . 177 75 181 —

Banka hypot. galic. po 100 zł. . 300 —  304 —
„ kredyt, galic. po 900 złr. 255 253 —

n . L i s t y  z a s t a w n e  ca 100 złr.
(bez kaponn bieżącego.)

Tow. kred gaUe. 5 pret. w. a. . 100 40 101 40
ji i» „  4 „ „  • 93 75 94 75
» »  » * » okres. . 100 40 101 40

Banka hypot. galic. 6 pret. 103 30 104 30
Listy hipoteczne 5%  rylosowalne 

z 10% premią . . 100 75 101 75
Galie. Zakł. kred. włość. 6 pret. 102 —  103 25

DI. L i s t y  d ł u ż n e  za 100 złr. 
Ogólnego rolnicz. kred. Zakłada 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 — 9 . — 
IV. O b l i g i  aa 100 złr. 

Indemiizacyjne galicyjskie 99 40 100 40
Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6%  101 —  102 50
Pożyczka kraj. z r. 1373 po 6 pr. 102 —
Losy miasta Krakowa 

„ ,, Stanisławowa
V. M a s e t y .

Dukat holenderski 
„  eesanU 

Napoleondor . 
Pólimperjał rosjjbjd 
Babel rosyjski srehiy 

» » papierowy
100 marek niemieckich 
Srebro . . .
Knpony w srebrze .

19 50 
23 —

5 46 
fi 47 
9 31 
9 50
1 50 
1 20 

57 35

21 —  
26 —

fi 
6
9 41
9 60 
1 65 
1 22 

58 10
99 50 100 50 
99 25 100 —

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ 
Wiedeń 11. kwietnia 1881. 

godzina 2 minnt 30 popołudnia.
Losy kredytowe 182.50 Węgier, kred. ak.266.—
Anglo-anstr. 129 -
Kolej Kar. Lnd. 274.- 
Kolej Połud. 109 75 
Kolej Elżbiety 208.25 
Wcg. Nordostb. 161.75 
Węg. obi. p. w zł. 93.— 
Weg. kolej zach. 165 75 
Bents węg. 6% 115 82 
Bankrerein 126.90
Losy wegier. 115 50

Unionsbank 127.80
Nordbahn 234.—
Kolej AlfOld. 17050 
Kolą} Lw.-czer. 180.—  
Wied. Comnnal. 122.50 
Galie, indemniz. 99.80 
Kolej aiedmiog. 110.—- 
Losy tureckie — .— 
Boa. rubel pap. 1.21.—  
Marki niemieckie — .—

Usposobienie: silne.
Wiedeń, d. 11. kwietnia, 

godzina 10 minnt 50 przed południem 
Akąje kredytowe 297. — Anglo-anatijae. 129.25
Kolei Kar. Lnd. 273 — Kolej P o łn d n .-------
Unionsbank . 127 30 Napoleondor . 9 35 */,
Bosyj. banknoty 120%  Usposobienie: słabe

Berlin, d. 9. kwietnia, 
godzina 5 minnt 46 po połndnin:

Bosyjs. bank. 210 10 Akcje kredyt, 618.~
Lombardy 192 50 Galicyjskie 119 20
Kelei Bomnń. — Anstr. bankn. 173 75

Kasa galic. Towarzystwa kredytowego
Knpąje Sprzedaje

5%  Listy .̂ stawn. opróer kupo
nów 100 złr. po ■ * 100 —  100 75

4*1, Listy aastawne eprżei kupo
nów 100 złr. po . . 94 —  94 50

Lwów, dnia 11. kwietnia 1881.

H IA T T O N I ’ a

OFNER KONIGS
B I T T E R W A S S E R .

tob herrorr. media. Autorit. beat. empfoUen.
Mattoni & Wille, Budapect.
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ucznia do drukami
‘ -kończoną IV. klasą gimnazjalna lnb realnr 

imnie Drukarnia 77 -ety Ncmdotrę.



I  Do w ygnnia!
1 5 . f c w ie i u t o

zł. 3.50 
,  2.25
kred.

I

zlr. 150.000 w. a.
Cała Eromesa 
Pół Promesy
Promesy na losy

5  s i r .
Główna wygrana 200.000 zł. 
i Promesy kredyt, ziemskie,

po złr. 1 50 
D o  n a b y c i a  w  h a n d lu

Fr. Schnbntha i Synaj
12207 we Lwowie. 1- 2!

I

f  Słaiflcie
do śmierć kg. Romana E. Sangnszko

sprzedaje się
5 0  K O T * : I

f o o o o o o m o o o o o i
Na łaskawe zapytar - lawiad - 

miam P T. publiczność, ie  o wy 
stąpienia mojem ze spółki C z e r  

Sangnszko L u i c h l  1 S p o i a r s k . ,  Rynek,
Q 28, nrządsiłem nowy magazyn, op*
0 trzy wszy takowy ś w i e i e m i  r«) 

h a w lc z f e a m l  w ł a s n e g o  wy 
0  r o b a  pod firmą:

,:o| Kąpiele słone Luhatschowitz,
1. alkaliczno murjalycsne sdroje lecznicze, zawierające jod  i brom

II ^  Honwlannin ■ nłnnitnnin nnnłf O nrAnnn-ii .In nton!

przy ulicy Halickiej, 1. Ł5, we Ly „wie.
Dziękując Szanownej Pabliczności a  

za dotychczasowe względy, mam za- v ,.

arabskich czystej krwi,
mianowicie: Ogiery stad e i w e r s 
etowe tudzież młode zaprzęgowe
klacze.^ Spi idaż odbędzie się drogą q  szczyt polecić się takowym i nadal, 
licytacji w doin 17 i 29 maj*  1 81,|T Zamówienia zamiejscowe uskutecz 
jakoteż i z wolnej ręki w Sławucie v  niam niezwłocznie i najaknratniej 
(stacji kclei żelaznej Brzesko-KIjow- Q2381 1 6 Z głębokim szacunkiem 
skiej). Bliższe wiadomości zasięgnąć^  J .  N . S n o ia r s k i ,

IJ- »■

a  
0

n

j

Codziennie trzykrotne połącrenia pocztę wozową do stacji 
kolei północnej Urgar-Hradisch.

P  j  Otwarcie kąpieli 15. m aja 1881 -
Praktykują tutaj podczas pory kąpielowej pp. dr. Franciszek Kllch- 

ler, dr. E. Spielmaun i c!r. Gallu.
Zamówienia na mieszkania i wody mineralne przyjmuje i odwrotnie 

załatwia 2016 1—8
Zarząd kąpielowy lir. Serenyi w Luhatschowitz.

Trawę miodową
[holcns lanatus] w ł a s n e j  p r e d n h c j l  
świeżą i pewną sprzedaje Zarząd dóbr r 
U b r z e ń u  poozta E a p a n ó w .

I. gatunek po cenie 4 zł, 50 et.
II. gatunek po cenie 8 zł. 50 et. 

za korzec wraz wc dem i wolną odsełką 
do kolsi. Przy wzięcia naraz 10 korcy do 
daje się l ity  bezpłatnie —t to jedna z
najlepszych traw lo podsiewani: ngoró w 
i łąk, bo jest najwc śniejszą, rośnie wy
soko i znosi wilgoć i posuchę; jakoteż di 
podsiewanią koniczów, osobliwie wnle- 
tnich w słabi c i- gruntach, które od wy- 
marznięcia ochrania. Sieje się na wilgotną 
ziemię, bo nie znoai włóczki, a potrzebuje 
dnżo włóczki, a potrzebuje dożo wilg' i 
do kiełkowania. Na iłach i piaskach z 
trudnością wschodzi. Także sprzedaję na
sienie k e n i e z i  czerwonego bez ko- 
nianki: 2289 6—8

Lepszy gatunek po cenie 23 złr. 
średni „ ,  ,  17 ,

za 50 kilo wraz z workiem i odsełką do kolei.
Sprzedaż komisową tejże trawy w 

mniejszej ilości ykonuje tylko J. Michnik 
kupiec w Bochni. ____________________

0ber-8tabsarzt
PRysikus
DC6.-S0HMIDT,

wi

I dlekarza sztabowego
dr. Schmidta

wyrabiana przez 
nadlckarza sztabowego 
i fizyka dr. 6. Schmid
ta, usnwa, a właściwie 
eczy każdy trwały ka

tar nszny nawet w za- 
nporczy wych wypadkach, 

trwający sznm w 
głuchotę,

starzałycb i 
TJsnwa n.„_nośny 
uszach, i leczy pomniejszą 
co wielokrotnemi świadectwami dzięk- 
czynnemi codziennie się stwierdza.

O s t r z e ż e n i e !  Jedynie tylko 
prawdziwa, jeżeli ty'ko na fiakoniku 
jakoteż na różowem opakowaniu te
goż obok wydrukowau i tarka ochron
na si« zm lnje.

Prócz tego każdy flakon w szkle 
wyl ma firmę: „Th. Jacobi Hi 
borg", a na kapsułce cynowej odbi
tek „Oberstabiarzt nnd Phisicus dr. 
Schmidt". 2176 2 -  ?

Cena jednego flakonu złr. 2.
Jedyny skład dla Galiami w apte 
„P. M it ‘ce kolascha" we Lwowie.

można n Leona Brzezickiego, zarzą 
dzającego stadem S uguizkowskiem 

2376 1—5

NEWRALoIE
wszelkie cierpień, terwewe w jednej 
chwili ustępują p( użyciu pigułek anti no- 

jnych Dra-<>omer. Skład zwralgijnych Paryż
w aptece p. Levaaiear, rue dells Monnaie, 23 
we Lwowie w aptece p. Piotra Mikoiaseha 
obok Brygidek Krzyżanowskiego 1873

wypłacę temu, ktobj 
używając BSalera wo
d y  do ust i zębów, 
flaszka po 86 ct znowr 
cierpiał na ból zębów, 

lub na nieznośny odór z ust
W .  R d a l e r a  s y n o w i e c ,

[E. Yificklor].
Wiedeń, I. Regi ung n i ie Nr. 4. 

Prawdziwa do nabycie »e J wowie w 
ipt. Zygm, Buctora. 2059 2—?

rękawicznik i bandaiyuta.
V

O O O O O  0 * 0 0 0 0 0 '

P I  1 W B Z I W E
PIGUŁKI M i SONA

Pa ARTHAUD MOULIN.
najlepsze ze środków czyszczących i prze
czyszczających krew we wszelkich sła
bościach złego przymiotu, skrofulicznych, 
liszajach, wyrzutach skórnych 1 zepsuciu 
krwi. 1875 46- f

Skład główny w Paryżu u p Arthaud 
Morl;u , aptekarza 80, ulica Louis le 
Grand, we Lwowie skład wyłączny w 
apt p. Krzyżanowskiego obok Brygidek.

P r o s z e k  d o  p i e c z y w a ,  czyli 
tak zwai i drożdże suche sproszkowane, 
specjalność dla utrzymania ieliketnego 
deserowego pieczywa Jako jedyny śr 

ak dla osób cierpiących na niestra mość 
lub ciężkość w żołądku i już uiejednokre
tnie wypróbowany i p r z e z  akomiti ści
polecany, wydał najleptze rezultaty, i nzj 
skał powszechne omanie jako najl. pszj 

najbardziej sknt zny. Każdy pa iscik 
zaopatnony jest w przepis użycia.

A m e r y k a ń s k i  błyszcz do l eli 
zny, najlepszy środek do otrzymania bieli
zny białej’  czystej połyskującej, zupełnie 
jak nowej, bez dodawania innych prepara 
.6 r. Ka ly tak. pakiet zaop-....ony w 4

a każda taka ‘/* część wystarcza na 
I szt. koszul, 3 przodki, 8 jar mankiet i 

6 kołnierzyków. Sposób użycia w każdjm 
pakiecie załączony.

i m e r y k s ż s k i e  j a b ł k a ,  oj ie 
rane kompotowe, do wszelkich legomin i 
kompotów całkiem świeże wyśmienite ‘/: 
kilog. 1 złr. 80 ct. 23SO 8 8
Poleca h a n d e l  h a r t o w n y  to w a r d  w 
k o l o n i a l n y c h  w i n ,  h e i  j a t y ,  r u 

m u , r o z o l la ó w , l i k i e r ó w  ;d.

0. T . W incklen
we Lwowie.

ttseaefir s e a  lisee ttsseeeeeeeese i 
”  ii h

>2109

Znakomite powodzenie

I

$  położony 
*> miasta, w

w e  W ie . n iu ,  1-125 
w centrum zewnętrznego 

miasta, w pobliskości Gri ,ben, Stefans- 
platz, wielkiej opery, te»< -u miej- 

:iego i t. d., poleca eleg! .ko urzą
dzone apartamentu, >dzi< pojedyn
cze pokoje od 1 złr. i ryżej ien»io- 

* Wyborna zestaii.-acja po nader j  

umiarkowanych cenach. i
F e i-d . H e g e r .  utrzymujący Hotel. J

rnantrrilT ITrd1 û giajr̂ iiArMiirirtctf-ŵ flngrygtjj

R .  S c h w a r z w a l d
ulica Wekslarska 1. 9, kamienica Wgo B< 

bory, obok czap i uza Schamesa:

zupełna wyprzedaż
najlepszych sukien, a tó:

nbranie męskie od 
zarzutki od 
p ie snkienne od

OSTATNI WYNALAZEK 
NAJDELIKATNIEJSZE

Mydło 1 X 0  R A  
ED. PINAUD

37, Boulktard de Strasboubo, 37
P A R 1 S

M ydło Ix o -a  ni“ tylko się zaleca 
wykwintnym i .rwałym zapachem, 
ale nadto posiada szczęśli ą wła
sność spędzania zmarszczek.

Ł igo< :i i bieli powłoKę ciała i 
nadaje jej połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzym ujm y że mydło 
uie posiada równeyo souie.

7 . -  do 15. 
5.— „ 1!*
2.60 4

Ubranie dla chłopczyków od zł. 1.50 do 
ił. 8.50.

faltoty zimowe od 12 zł. do 16 zł. 
2355 2—8

W  dobrach Bonów i
L L B 1 E K 1 E , (starostwo Jaworów; jest 

do wynajęcia od dnia 1. m „a 188i:

P r o p i n a c j a  v
kładająca się ze sześciu karczem, z do

datkiem kilkunastu morgów pól i łąk. _ I 
Jliżizą wiadomość we Lwowie, ulic 

W-łowa, nr. 26, w Parterze. 1786 2—80l

Szukający ulgi w cier-
p ie n iu ,  przebiega nieraz gazety 
zapytuje siebie, któremu tak wielu 
anonsów zaufać? To lub os o ogło
szeń e imponuje swemi umiarami; 
wybiera tedy chory, i najczęściej — 
żlel Kto takich niemiłych zawodów 
chee sobie oszczędzić i nie wydawać 
pieniędzy napróżno, temu radzimy 
sprowadzić sobie z e. k. uniwersytec- 

j księgarni w Wiedniu, k. k. U- 
niwereltflts-Buchhandlnng Wien, 
1, Stefansplatz, .6, — broszurkę: 
„Wyciąg bezpłatny" znaną także pod 
ytnłem „Przyjaciel chorych". W bro ■ 

■zurce tej omówione są wyczerpująco 
i ze znajomością rzeczy najpewniej
sze i doświadczone środki lecznicze, 
tak żó chory ma czas i możność do
kładnie rzecz zbadi i co najodpo
wiedniejszego dla siebie rybrat., Bro
szurkę powyższą, 40 polskie "rydauie, 
otrzymać można w sifyżej * ym. ■- 
nionej księgarni na żądanie bezpła
tnie . franco, a zamawiający nie pc 
nosi przy tern innych kosztów jak 
tylko 2 et. na kartę korespondencyjną

187865 -  ? jest

f t f ą c z ka  r y ż o w a
przygotowana z Bizmutem 

dla te n> to d z i a ł a  szczęśliwie na s« orę 
n i e d o s l r z e ż o a a  p r z y s t ą je  da 

c ia ł u ,  nadaje
cerze świeżość naturalną

CH. FAT
Magazyn Perfum w Pary&u 

9. na uliey de la Paiz, 9.
Dostać można w magazynach galanter- 

pp. Kamila Strzyż iwskiego, Leona Fein ■ 
tucha, Dzikowski igo i Jahla i w aptece 

P. Mikoiaseha, w Ccerniowcach w apt. 
J. Golichowskiego.

S G I I B I T H A  M I S i l

do zapuszczania podłogi
w pięciu kolorach, pudełko wystarcza'afie na wielki pokój

kosstuje 1 x9.
Do n a b y c i a  w h a n d l a c h :

we Wiedniu Brzeżany, w Pradze J. Preissig, w Bernie F. 
Schmidt w Krakowie J. F. Fischer, K. Okoń, M. Jawornicki,
A. Snsski, w Brzozowie A. Marinicwa i Sp., w Bochni J. Mi
chnik, w Brzeżanach E. Moerl; w Brzesku J. M. Celnik, w Jaś 
śle G. Steinhaus S y n , w Sanoku R. Barth, w Nowym Sącza 
K. Mfillsr, w Tarnowie Leszczyński Fr. i W . Hildner; w Sędzi
szowie Mizerski, w Rzeszowie Schaiter i Sp., E. Neugebauer, 
w Przemyślu E. Machalski, M. Kozłowski, M. Krug, Domni- 
kowski i Bękner, w Jarosławiu K. Zabłotny, w Stanisławowie 
K. Kopacz, w . Waldek, w Kołomyi .T- Różański, w Zaleszczy
kach H. Sanocki, w Czerniowcach Ig. Schnirch, w Samborze B. 
Żuławski, w Rohatynie Fr. Mary, w HorodenCe C. Pochowski, w 
Tarnopolu A. Morawetza Spad. i E Frantz. w B roć-ch  W . Ada
mowicz, w Podwoloczyskach G. Morawetz; w Serecie J. Dempniak.

Gdy od rokn 1881 wszystkie
8 0  e t c . ^.„rocznie tytto 1 cipieiiie“ ® o« f“ i s f

e d y  n e  2^8 5—15

z główną wygraną 
j  zł. 30000,20000115000, 
a najniź. w ygraną 2 0  zlr.

mają rocznie 3 ciągnienia.
Najbliższe ciągnienie 2. maja z główną

w y g r a n ą  2 0 . 0 0 0  z l r .

Orygan. losy po kursie dziennym 24 zlr.,
a kwity poborowe za spłatą 5 złr. i w 4 kwar

talnych ratach po 5 zlr. sprzedaje
10 W ied eń , F A R T U N A  W ie d e ń , 10i  A Rothenthurmstr ■  V o »  ■  •*■1 ®  Rothenthnrmstr.

E R N S T  K L I J f G S T E I N .

O l e  i  r y b i  i  m i ę k n ą

n czyszczony natur nj- ponieważ taki tylko skutknje, jednak 
świeży bezpośrednio z Be.&„ -y Norwegii sprowadzany, utrzy-

uąi' aa Jkladiic 
Apteka port Gwt™

P i o t r a  M H t - e J a S u h a  w e  L w o w i e
Ooimi flMzki tr*vgraniastej 80 ćt.

2175 2 - ?

P e w o e  w i d o k i  im u
nastręcza teraźniejsze położenie wiedeńskiej giełdy, jeżeli się takowe według na 
leżytego osądzenia wyzyska.

B fe ,  Bliższe informacje g f-Jdov , tudzież objażoienia Uuiiela biegły w tym 
zawodzie kantor bankowy i komisowy H e n  K n S p f im a e h e r ,  Wiedeń, I. 
Karatnerstrasse 14., Seiłi jass b 9. franoo i gratis.____________  2144 7—20

Ces. król. uprz. galic.

Z a k ł a d  k r e d y t o w y  w ł o ś c i a ń s k i .  

N a X I I . Z w yczaj nem

ś l n e m  Z g r o m a d z e n i u

odbytem d. 8. kwietnia 1881 powzięto następujące uchwały:
I. dżeby z czystego zysku za r. 1880 w ilości złr. 192.533 rodzielić dla listów 

zastawnych i obligacyj komunalnych jako dywidendę p o  pó9 °/0 —  a od
nośny kupon dywidendowy dnia 1. lipca 1881 zapadły, wypłacać zacząwszy 
Od 1. maja b. r. —  zaś pozostałą resztę zysku w ilości złr. 67,586.73 przy
dzielić do osobnej rezerwy.

II. ażeby obok 6°/0 listów zastawnych i obligacyj komunalnych -wydawane były 
także 5. i 4. procentowe i żeby procenta od pożyczek w listach zastawnych 
5. i 4. procentowych, wydawanych na 9°/0 a względnie na 8°/0 — zaś przy 
pożyczkach gminnych w obligacjach 5. i 4. procentowych na 8 %  względnie 
na 7°/0 zniżone zostały —  z zastosowaniem tego obniżenia do jnź udzielonych 
pożyczek w drodze konwersji.

We Lwowie dnia 9. kwietnia 1881
B a d a  zaw iad ow cza .

(Przedruk nie hędrie oplaoimy j i  i

C l ą g n l e a U  j n ż  1 8 . k w i e t n i a

2066 2—8P B o i m a s T
na

ęgiemfrie losy premiowe
al I P o ł ó w k i

3 1 łteirpel. 1 *|. 75 ct. i Btemp 'U
ra*Gl6wna wygrana zł. 100.000

be* potrącenia podatku,
WoohBlergeschflft der Admlnlstj “ation 

w i <  " ń  „ M e r c u i * ^  w S d ^ Ł
W a U n U e  U .  C h . O o b a ,  W o U a  . 1S

Wyszczególnione c. k. austr. przywilejem 
i aprobacją król. pruskiego ministerstwa.

D r .  B i ^ - c h a r d t a  aromatyczne mydło ziołowe,
od 80 lat doświadczony najlepszy środek do umywa
nia w celu uzyskania pięknej i zdru./ej cery, w 
opieczętowanych oryginalnych paczkach po 42 cent. 
D r .  B ’e r l m g n l e r a  roSUnny Środek io  farbo-
wania włosów, farbuje prawdziwie na ćzsrn„, brunatno 
i blond; kompletne z miseczką i szczoteczką 5 zlr. a. w. 
D r .  R ó r i n g n l e r a  olejek na włosy z korzeni 
i zióL, na wzmocnienie i utrzymanie włosów na brodzie 
i głowie; finszeczka po J złr. a. w.
I  rfesoga D y  Ł l n d e a ’  roślinna pomada w fla-
szeczkach, nadaje połysk i elastyczność włosom i sto
suje się równocześnie do utrzymania rozdziału ory
ginalna sztuka 50 ct.
B a l a a m l c » i » e  m y d ł o  o l i w n e  odznacza się 
przez swe ożywiające i otrzymujące działanie na gib- 
:ość i miękkość skóry; w pakietach po 35 cent.

D r .  f l n l n  s le  B o n t e m a r d  aromatycmia pa-
sta do zębów; najpowszechniejszy i najnieza- idniejezy 
środek do utrzymania w czystości zębów i dziąseł ; 
w całych, pól pakietach po 70 ct. i 35 ct, 
n r .  R ć r i n & r n l e r a  aromatyczny spirytus ko-
ronny, używa się jako wonną woasę ao kadzenia i my
cia, wzmacniający i ożywiający siły żywotne, w ory-siły żywotne, w
ginalnyclT flaszeczkach po 1 złr. ! 5 ct. i 75 ct. 
B r a c i  L e d e r  balsamiczne mydło z olejku 
orzechów, sztuko oo ^ c t . ,  4 sztuki 80 ct., szczegól
nie do polecenia większym famijjom.
D r .  H a r t n n g a  nomada ziołowa, na wzmocnie
nie porostu włosów; w opieczętowanych w szkle OBtę- 
plowanych słoikach po 85 ct.
D r .  H a r t n n g a  dejek s hory chinowej, do kon
serwowania i upiększania włosów; w opieczętowanych

szkle ostemplowanych fiasżeczkaoh po 85 ct.

rO wiozą,‘  7 KadoWleMl i lg .  Brodga w Źuqaw'nie w apt. p. Józefa Tomaszewskiego
P m * o h * n o > a  Ostrzegamy przed f a b r y k a t a m i ,  a los co do ptłity d r .  S t t ln  d e  B o u t e j j i  p d a , 
r  r a c s i r u g l l i  jakotef co do z i o ł o w e g o  m y d ł a  D r .  B o r c k a r d t a  Kilkn fatzszseray 1 k u p e ń w
tychże wyrobóir skazano s ą d o w n i e  we W ii.aiu i Pr a i  e aa kary pieniężne.

2269 7—10 Rnjnnond & Oomp. W Berlinie, przywilejów Sfeb!ykanci.

Wydawcy i właśoioielt J. Dobnański i K. Gromu

M ° 0

a Najsilniejsze, niezawodne

| D r o ż d ż e ^
$ z Lundenburgu-
q Główny skład dla Galicji u

0 Karola Klimowicza,
1  L w ó w , n l .  W a ł o w a ,  n r .  11.
Q 2354 1 -5  
« < 0 0 0 0 O  W O O O O O O i

O  g r o  d l i i i  i

b o t a n i k
oraz chmiełarz i pasiecznik, opatrzo 
ny dobremi świadectwam', po.-zukuje 
posady, — Bliższa wiadomeść w biu
rze J u l i i  W i t o s z y ń s k i c j  w
R yniu , 1. 28, we Lwowie. 2369 l &

B O Ł E S i ^ W

DŁUGOSZOWSKI
irżynier cywilny z upoważ. rzal.

w  DOLINIE,
stacja kolei Arcyks. Albrechta, 

przyjmuje i wykonuje wrzelkie roboty 
techniczne i przedsiębiorcza na swój w:a 

sny lub interesowanych rachunek.
Przyjmuje wykonanie wszelkich 
robót na cemencie lab z cementu 

pod gwarancją.
Poleca

CEMENT KRAJOWY
(PORTLAND)

swego wyrobu, nie ustępujący 
w dobroci cementom zagranicz
nym a znacznie od takowych 

tańszy.
Udziela bezpłatnie szczegółowych in- 

formacyj wszechstronnej) zastosowania i 
użycie eemeotu.

Wszelkie zamówienia miejscowe i za 
miejscowe wykonuje najstarjnniej.

Adresować: ' 2870 1—7
B. Długoszowski Dolina.

Skład Mementa dla Lwowa n 
J A N A  S C H U M A N A

plac Marjacki l. 9.

z najsławniejszych piwnic i 
własnego ' ielęgnowania różno
rodne , białe i czerwone, a 

mianowicie:
Z i e l e n i a k l  po ct. 80, i zł. 1 i 1.20 fi. 
M a s z la c z e  po zł 1.40, T.60 i l.eo fi. 
T o k a j a k i e  po zł. 2, 2.40, 8.50 i 5 fi. 
ż j s t r j a c k i o  po ct. t>0, 70, 90 i zł. 1 fi 
R e ń s k i e  po zł. 1.60, z i y.80 flaszka. 
S z a m p a ń s k i e  po zł. 8. 4>0 i 6 fi. 
Staropolski m tńdsycony po o. 80 i zł. 1.20.

Porter angielski, koniak stary i różne 
Likwory i Roso sy gdańskie i łańcuckie 

poleca handel 2192 1—5

St. M e i i c z a
w e I .w o w ie . w  r y n k u .  1. 4 2 .

I'  Pp właścicieli w flf iw  |
j| zalecamT znaczną ilość różnych r o -  

ś l i n  k  b k r c o w y c h  (dywano- |  
^ i do obsaadenia rabatek, to- jg
)j dzież sadzonki s z p a r a g ó w  Erfart ffi 
jj skieb dwa- lnb trzyletnie , i t r u -  S  
“  s k a w k i  w dzissięcia najnowszych ® 

odmianach. M
Za opakowanie doliczamy własny S  

ydatek. Wysełka na koszt ądają- W
c e g o . ......................  2367 1—8 ||

Cenni:: na żądanie przesyła i ła»
! skawe zamówienia uł»1 i: Ż a r s  dl 
p 1' ł ó w n j  d ó b r  .R a ń cn t .

Administracja w Paryżu/
22, b o n l e w a r d  Mo nt ma r ł r e .
P A S T Y L K I D O  T R A W IE N IA

wytworzone ze źródeł ze soli Yichy. Przyje- 
mnegosmaku o niezawodnym skutku pnte- 
clJ^5?S.om * upośledzonemu trawieniu. 

SOLE Y IC H Y  D O  K Ą P IE L I , 
aczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 

nie są W etanie udać się do Yichy.
Dla uniknienia fałszerstwa żądać należy, 

“by na wszystkich produktach znajdowały 
się znaki: R o m p a n j l  w a d  l i c h y  

Dostać można wo Lwowie w P. Mi- 
kolascha, E. Mendrochowitz i Gloldbanm 

1896111 1—22

I

Oryginalne Saazkie Sadzonki chmielowe
wyborowe I w należytem opakowania

p o  z ł r .  1 2  z a  l O O O  s z t u k
rozseła za zaliczką pocztową na żądanie

. . O I I I U A T "
Spółka handlowa we Lwowie, ulica Jagiellońska I. 4,

m
i

t
u

mająca wyłączne zastępstwo na Galicję w tym artykule znanej powszechnie 
2308 w krajn Saazkiej firmy H E N R Y K A  H E L Z E H A .

.o wszechnic i 
L. 2-6 A

losy listów z&skwfiych

Nowa polecenia godna lokacja i efekt do gry.
B o c z n i e  6  c i ą g n i e ń ,  

n a j b l i ż s z e  d n i a  !• % , k w i e t n i a
z główną wygraną po 50000 zł.

Te listy zastawne mogą być użyte stosownie do ustawy na 
lokację kapitałów pupilarnych, tudzi ż jako kaucje służbowe i 
dla cficerów żonatych.
A r W f f l n a l n A  I n o  a  z& ff°t6wk« p° knrtie deien- V I JfgllllftIIIU I U S  ¥  ny , na spłaty w ratach mie
sięcznych od 5 do 10 zł. pod najtagodniejszemi warunkami,

promesy zaś na ciągnienie d. 15. kwietnia
po 1 1 stempel,

są zawsze do nabycia u

J a k ó b a  S t r o h ,
k a n t o r  w y m i a n y  w e  E * w  o  w  i  e ,

we własnym domu, u l  Hetmańska l. 6.
Kupno i sprzedaż wszelkich listów zastawnych, obligr-.ii pań

stwowych, akcji itp pod najprzyatępniejsiemi warnnkam
Wszelkie zleconia z prowincji załatwiam odwrotną pocztą.

______________  2358 1—?gai — — —

^  s z m c o w A N i E
z ROŚLINY MATICO 

P. ORIHAULT et Cle, Aptekarzy w Paryżu,
8 , alica Vivienne.

„  ,5*78otowane z tUd drzewa rosnącego w eczy szybko i aieohybnie rzerzączkl najaporczywsze r »r . A,tek* Orlmnnlt et Comp. dla leka
rzy, którzy mają zwyczaj zapisywać balsam kopaiwy za pomooa kleiowa- lości, przyj (towuje pikułkl z essencji Matico i balsomu kopałuT?

Pigułki te nil a zawsze skutkujr w jak najkrótszym aosk, ale na
wet nie mafii tyle nieprzyjemnej woni balsamu kopaiwy.

Każdy flakonik opatrzony jest podpisem C rim a a lt mt C em p .
Dla anikniena Hcznych fałszerstw i naśladownictwa żądać aby stempel 
ądowy franouzkl koloru niebieskiego, stógownle do prawa a 31 

1873, marka fabryczna I podpis GRIMAULT et COMP. adajdowały MąBaje-
lowy franouzkl koloru niebieskie ,markafal

dnej etykecie.
Dostać motna v  gł&wnych aptekach w POLSCE i w A USTRYL

g n i i n m i i i i n u u i i a i m i i m i m n i i n i m i i » « « n n m .» » s s s » s i s p s — n ą g
Wt Lwowie d nabyoia w aptokaab pp. Piotra M ir-' Z wseuw i 

o Be.aer>.

WODA 6 0 8 Z h A
n a t u r a l n a

trzymająca prym pomiędzy teszystkiemi wodami gorikiemi, zawiera o 110 gr. tt 
łych i skutecznych części więcej, jak Hunyady Jznos, a o 260 gr- więcej jt

Pillna i Friedrichshalł- _ _
gorżką Yictoria" aprobowałem i uznaję jej snako itą i szczególnie 
iość. Ces. rz.cz. tajny radca, prof. unlw. w Warszawie. Dr. D. ŁanbL 

Y J e t o r la  analizowałem chemicznie 1 skonstatowałem w

„Wodę 
pewną działalność.

W o d ę  g o r ż k i , ------------- -------------  . -------
1000 częściach 606 części ztałych i skuteoznyen i uchodzi ta woda teraz słusznie 
jako n a jb a r d a t e j  e a e n c io n a ln a  ze wszystkich znanych wód gorżkich.

N. Miiicer, magister chemii w Warszawie.
Następnie zbadana przez profezora Roscoe w Manchester, profesora Dłti. 

Hambu-ga, profesora Balio w Budapeszcie. Oceniona i polecona przez profezora Da- 
cheka, Auspitza, radcę zanitarnego Osera, Lorinsera w Wiedniu, profezora Oettin- 
rera, dr. Warsobauesa w Krakowie, profesora Feigla, dr. upitalu dr. Głowaoldego, 
d . Widmanna we Lwowie, dr. Kryzego, dr. Zaleskiego, dr. Kobylańskiego, d: 
Kip*erfrot’ da, dr. Knrcjusza w Warszawie i t. d. i t. d.

"łajlepszy ł najwięcej uznany środek we wszelkich ohorob h żołądkowych i 
.tzi.w jyoh , uderzeniach krwi w skutek siedzącego sposobn życia i t. d . , prseciw
chorobom z j ,  piegom, wyrz a i gruczołom 23B1 1—16

Na -ladaie w e wasystkieh aptekach i handlach wód mineralny**. . 
W  inteiwftę publiczności np-a»z» się zażądać W y r a in lo  Yietori wody 5ra iej.

Odpowiadiialay redaktor J. Dobnański. Z drokarai „GaL,.Nar.<(.


